
M r .  m We Lwowie, Niedziela dnia 30. Listopada 1884.
Wychodzi codziennie o ąodzinie 3 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- ( 

tfcznych.
P jw ed ld a ta  w y n o s i :

W MIF flŚ fcwarł . . . 4 złr. 50 cnt.
r  /fam . . .  1 złr. 60 out.

~£SĘLMk m V ) o c z t o w ą : 
ifiETw- J  . . .  2 złr. ,

StsfrjaTTriim 6 ,  — B
?ras i Rzeszy niemieckiej |
F r a n j i .............................. I no 7 złr
Belgii i Szwajearji . . . t

j Włoch, Tnroji i księstw Nad
I „ S e rb ii........................ . . .

N um er p o jed y n ezy  k o sz tu je  10 ct.

w
i
&

Przedpłatę i sflou en is przyjmuję:
We LWOWIE bióro administraoji „Gazety Nar.“ 

U l i e a  K o p e r n i k a  1 5  Ogłoszenia
Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 

ajencja pana Adama, Rue Clśment, 1 Paris, Otto 
Maaa w Wiedniu, (Haasenstein et YoglerJ nr. 10
Walfis. hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dokes, I. Riemergasse 19. Bndolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22’ w Hamburgu pp 
Haasenstein et Yogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Ra.ohman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

J B e k la m y  w  r u b r y c e  ,J ia d o s ła n e ‘  
t o  e t. a d  w ie r s z u .

HANDEL

Karola Balia bana
WE L W O W I E  

pol< es

S I W I
•

pod nazwiskiem SIRIU8Z we Lwowie X 
poleca y 5

1 kilo takiej kawy zł. 1 60 na pro "" 
winoię 45/. kilo xł. 7.20 opłaca do 

każdej stacji pocztowej w kraju.
Pc d nazwiskiem „Siriusz* sprze­

dawana kawa nis potrzebuje 91etnie ^ 
go pobytn w Ameryce ani protekcji 
osobliwszej taniości dla Pntiliomii & 
ści jest to gatunek kawy, który n & 
mnie bez wszelkiej protekcji o 10 “ 
ot. taniej kosztuje. L

„Ostrzeżenie przed ntśladowa- 9 
niem firmy Sirinsza jast bez pod- q 

_ stawy, ponieważ Firma tworzy Imią D 
B i Nazwisko. P

I

;ppiCTt̂ nqUAÛ CTJ>.,-.l~ir.iia5aa&ii

Towarzystwo spożywcze
w e  L w ow ie ,

o d  ł .  l i s t o p a d a  b. r .
sprredaje P. T. ozłonkom Towarzystwa

p ieczy w o
birłe bułki poUkie, kajzerki, rogale, 

halki i rogale karlsbedzkie,
* poduysseemem na wadze o 20*10 

po dawnych cenach; zaś
Chleb po cenach zniżonych
t. j. chleb parzony na mleku po 21 et.

, biały po 15 ot.
„ ciemny * po 14 ct.j
„ razowy pszenuy po 10 ot.1

we własnych sklepikach: ulica Blaoharska 
1. 2ł_  Zinłprowicaa 1. '8 ,— Zielona 1. 1, 
Pańska 1. 9, — plao Halicki 1. 6, — Ły 
ezaków 1. 1, św. Antoniego 1. 4, -  
Kościelna 1. 8, — gmach Teatralny, 
Kopernika 1. 7, — Kasimierzowska 1. 37, 

Gródecka 1. 71. 4218 1 - 8

Handel żelaza
Em. Blasser we Wiednia,

U, Tabor*trasse, Pfargazse 26.

b a r ę

. g*poleca:
Halif*x amer. I jakości złr. 
Halifai II. ale dobr. jakcśoi,

” dam. Ha? tylko dług. 9“ „ 
łyżew na śrubach ce stali 

montowane *
łyżew (na drzew. poi. mon. „

" łyżew (na drzew, montow. ,
I łyżew (na drzew, niemont „ 
Halifary nik owane s naj wyśmienit­

e j  sta i srebrnej, łyżwy pat. Eisyogel, 
wied. Halifaxy (pat. Kral) t t p. najta- 
n*ej. Wysyłka za pobraniem lub nade- 
"laniem gotówki franco z opakowaniem.

Przy zamówieniu uprasza się o po­
danie długoćci nogi w centymetrach lub 
Palcach. 3680 1 0

8.26
250
2.30

1.76 
1.60 
1. 

- .5 0

doznał tak niespodziewanie sympatycznego przyjęcia i rozkupu, 
iż już zaledwie trzecia część całego nakładu jest na składzie. 
Obok względów inteligentnej publiczności cieazy się także 
wszechstronnem uznaniem całej prasy polskiej. Pozwalamy

sobie przytoczyć oceny kilku naszych dzienników:
Głaz ta Narodowa: „Redakcja jedymgo a naB0 pisma

literackiego wydawanego przez księgarnię K. Łukaszewicza, 
zainaugurowała szereg zwyczajnych w tej porze wydawnictw 
kalendarzowych publikacją, którą bez przesady w z o r o w ą  
w tym gatunku nazwać można. Dział informacyjny, stano 
wiący pierwszą i niezbędną część kalendarza, jest ułożony 
t a k  s t a r a n n i e ,  i  t a k  n i e m a l  ż e  p o w ie m y *  u »  
p r z ę d z a j ą c o  d l a  c z y t e l n i k a ,  że znaleźć w nim można 
oprócz inforoiacyj stanowiących szablonową zaletę wszystkich 
kalendarzy, jeszcze wiele bardzo cennych w życiu codziennem 
wiadomości, pomijanych przez ihniej dbałych wydawców. Ka­
lendarz gospodarski, myśliwski, rozmaite zestawienia chrono­
logiczne, przepisy pocztowe, telegraficzne i kolejpwe podane 
są wyczerpująco. Szematyzm lwowski zestawiony bez. bpaku 
również jak wykazy jarmarków, przepisy stemplowe, wykazy 
miar i w»g i t. p. Ale co nadto: i s t o t n i e  b a r d z o  p i ę ­
k n ą  j e s t  c z ę ś ć  l i t e r a c k a ,  p o d a j ą c a  w  t r e ś c i ­
w y c h  o b r ó l> l ł -n t « « l i  t e m a t a  h i s t o r y c z n e  i  i y  
c l o r y s y  z n a k o m i t s z y c h  n a s z y c h  n ię ż p w , lftó *  
r y c h  p o r t  «*ty s ą  t a l f  s t a r a n n i e  a y k o n a u e ,  i e  
* ę  r z a d k o ś c i ą  w  t e g o  r o d z a j u  w y d a w n ic t w a c h .  
Powieści krótkie, rzeczy humorystyczne i wiersze dopełniają 
obfitej treści w tym dziale. Wreszcie bogaty dział ogłoszeń 
firm najbardziej znanych. Zewnętrzna forma i druk bardzo 
przyzwoite. “

„Kalendarz Ogniska domowego" przewyższa inne lwow­
skie o wiele starannością wydania." Jan Lam.

Gazeta Lwowska: „Drugim z kolei kalendarzem, który
po wydawnictwie „Macierzy Polskiej" doszedł rąk Daszych, 
jest kalendarz .Ogniska Domowego", nader bogato illustro- 
wany i odznaczający się zarówno obfitą jak i z wielką znajo­
mością rzeczy dobraną treścią literacką. Mimo, że cena jego, 
nie przechodzi przyjętej ęd lat wielu zwykłej ceny kalenda­
rzowej u nas, i jest na równi z innemi przystępną (50 ct.), 
przecież starano się za tę mierną opłatę dać rzeczy lepsze 
aniżeli w dotychczasowych tego rodzaju wydawnictwach na­
wykliśmy spotykać. To też Szczerze życzyltay powodzenia wy­
dawcy, pewni, że jego kalendarz, będzie miłym i pożądanym 
gościem u każdego ogniska domowego."

Furjcr Licowskt: .Kalendarz „Ogniska domowego" na 
rok 1885 nakładem Łukaszewicza, wyszędl wczoraj. W yr 
g l ą d a  w s p a n ia l e .  l a w i e r a  b a r d z o  d o b r ą  c z ę ś ć  
i n f o r m a c y j n ą ,  ś w ie t n e  i l u s t r a c j e  i  w c a l e  d o ­
b r a  e c e f ić  l i t e r a c k ą .  D o t y c h c z a s  n i e  m i e l i ś m y  
w e  L w o w i e  t a k  p i ę k n e g o  k a l e n d a r n .  Szczególnie 
część typograficzna żasMgYje Ua prawdziwe uznanie, (Ilustracje 
tak czysto są odbite, że najznakomitsze drukarnie lipskie nie 
powstydziłyby się takiego wykonania. I to właśnie jest naj- 
ciekawszem, że Kalendarz ten wyszedł z drukarni prowincjo­
nalnej, a mianowicie p. Czaińskiego w Gródku “
Cena 50 et., — z przesyłką pocztową 55 ct.

' / ,  k i l o  c z e k o l a d y :
kuchennej . . . . . złr. 
Santś zdrowia . . . .  „
homeopatycznej . . .  ,
wanilowo ................... .......
wanilowej ......................... „
książęoej ...........................
'tólewskiej  ................... ...
C ceo w prodikn, . . .  „
czekolady w proszku . . „

Znakomite powodzenie

—.60 
- .8 0  
120 
1 — 
1.20 
1.50 
2.— 
1.40 
1.—
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V, k i l o .  naj'epszyeh c u k r ó w  

d e s e r - iw y c h , jako to: pomadki, 
ozekuladki, owooe, maroepaniki i t.d‘ 

w ogromnym wyoorze złr. 1.20.
V, kilo k a r m e l k ó w  miesz. 75 ot.

W i e l k i  s k ł a d  
e l e g a n c k i c h  k a r t o n i k ó w  z 
l cukrami po ct. 35, 40 i wyżej. 

Zamówienia wyseła się odwrotną 
pocztą za pobraniem.

u/.n nie , jakie sobie zjednały wyżogólne
wymienione towary, są najlepszą rękojmią, że zakład ten, tylko w najlep 
szym gatnnkn i po naje As yoh cenach towar swój .sprzedaj
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Isipm  L Masiewlcza ve Lwowie
H o te l  Z orźa . 4 87 1 ***L£i£*teA

Kto czego potrzebuje z Wiednia!
^  F a b r y k a  J- F. K I J  8 T  wo
t!!IEDN,U, V I, Nclkengasse, 4, wysyła' 
T^iwyborniejsze wasblarze damskie od 

c t . zacząwszy, kauadyjskie japki, ko- 
phle, spodenki z najczystszej wełny, da- 
J*j eha ki wełniane, zkaipetki, poóczo- 
'"y, kamasze w każdy n gatankn. Staniki 
®*n»3kie wedłng miary od 1 z ł, deszczo- 
^rony, kosza e męzkie i damskie najlep- 
**e od 1 złr. i wyżej. Modne krawatki, 
żołnierzyki męskie i damskie naju. fasonu. 

M ‘••'wanie i reperac e wachlarzów
iżdeg^^odzaja * T U o.» t8ni°

^ j a c y m  n j e n t o m  p r ow iz ję

© '
Kremu 18*4, sloty medal.

P i a n i n  f°rteP̂ an̂ w 1 harmonium
s k ł a d  f a b r y c z n y  i  w y p o ż y c z a l n i a

Rud. %V. Kurka,
w e  "W iedniu, 1., E lisabethstrasse 8.

miarzuw Zastępstwo p o i ł  . P l a n o s  (Drezdea) 5 let ia gwaranoja Zała-
Odnrze tw eu*e ry°błe, warunki płynne, c«ny mier. e. Pismo uznania per azorzę- 

3745 2—1 1 dnych znakomitości m zycznyoh. 817» 3 —,2
O g r a n e  fortepiany po p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .  

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

E  oc t r  a i ł d e  H o l a ?
du d r . T h o m s o a .

Środek, aby siwym włosom przywróoić -go 
w 14 dniach ich pierwotny kolor; nie far- ■““ “
bnje ani skóry ani blJlzny, lecz tylko włosy.
Jeżeli kto zamierza siwe lnb rnde włosy na­
tychmiast zafarbować na kolor brunatny lnb
czarny, należy użyć E x t r a i t  d e  N o ix  
d e  O a l l e .

C ma Excrait de Noix 8 złr. za flakon,
„ Extra>t de Noix de Gall zł. 2.60.

Y'e Lwowie jest ta tynktura jedynie prawdziwa d t nabycia u pp.: H. Leona
i Igaa^go Jsb:a; w Tarnowie n M. Słodz óskiego; w Tarnopola St. Kostyrowi
jza parfduo, w Czarnio//gach u Iga. Sohairchi. 4140 d 1—2

Najprzyjemniejszy 1 doświadczony se 
Yszystkioh środków do c z y s z i z e n i a  
J ę b ó w  w wyłącznie p r a w d z i w e m  
W ł,ld h e J m e f s k ie m  opakowania o- 

ginalnem po 30, 40, 50 pfenig. Do na- 
“Jcia we Lwowie w apt. Zygm. Bnokera. 
[X I 6—10     -

C- k . w y łą c z n ie  n p r z y w .
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1 Z m i a n a  t a ł t u l i t .

FaW a i s M  kapelnszów
f i l c o w y c l i  i s ł o m i a n y c h ,  

dla mężczyzn i dzieci,
i s t n i e j ą c y o d  3 S  l a t

pod firmą:
W e L w o w ie ,

JOzef Tiiiutir
zawiadamia uprzejmie Szanowną P. T. Publiczność, i e  lns- 
g t z y u  i  p r  c o  Mię s a o d a la r a k ę  p r z e n i e s i o n o  
z  d n ie m  :5 .  1 s t o p a d a  1 8 8 4  n a  r a « * ą  s t r o n ę  
r ł ó w u e g o  w ja z d u  w  h o t e lu  d e  F ^ U iiee  (dawniej 

L s n g i  (w tym samym gmaehn).
Przy tej sposobności zaiadamiam, że oddział modni&r 

ski jest zaopatrzony w w l  l k i  z a p a s  p a r y s k i c h  i  
w i e d e ń s k i c h  h a p e lu s z ó w  d a m s k ie h ,  m ę z k t c h  
1 d z i e c i n n y c h  n a  s e z o n  j e s i e n n y  1 z im o w y ,  
oraz że na składzie z: jduje się o b f i t y  w y b ó r  k w i a ­
t ó w  p a r ; ttrh , p i ó r  r o z m a i t e g o  r u d s ą jn  p t a ­

k ó w ,  i inne s t r o n o  wchodzące w zakres modniarski.
Zamówienia miejscowe j zamiejsoowe. załatwiają się naj­

szybciej i nąjstarauniej tak c.) do wykon nia i gustu p o
u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Z poważaniem
Józef Tegischer-

e t  t  n  G  v  f l  f ! U le p s z o n y  a p a r a t  
Ł  t  U  B  i  t t  1 1 d o  k o p i o w a n i a ,

ektografowa masa, 
ektografowy atrament,

S e k r e i a r z y k t  h a  l i s t y ,  f a k t o r y  (Brief-Sohriften-Factura- 
Ordner). 3166 8 -16

Ilustrowano cemiki hektografowane odciski gratis i frauko. 
J ó z e t  L e w i t n s ,  W e  W i e d n i u ,  I. Babenbergeretrasse 9. 
kład we LWOWIE: w handlu pp. SEYFARTHA & BYDYŃ8KIEGO. 

w K r a k o w i e  handel p.oiern Jan Fischer.

13 B m8 B eó
“  •? o ®

g « v , a 
Mi T “  S

SKŁAD o. k. nprz. P u - 
eg- fabrykanta i właści-

P R A N Ż  we W i e d n i a ,
711. MariahUferstrasse Nr. 38. 

p o.w 11 
Miko:

Wiśniowi ki

Składy we L w «  w l e w  apt. Zygm 
c k e r i .  Piotra Mikolascha; »  Fra-

Konst. Wiśniewiki »pt.. pod św 
°*janem, F. Stockmar apt., w* Tarnopolu-. 
ipt. Fr Jamrogiewicza, Hermana Kaha 

i* p t .;  te Stryju: w apt. J. Zgónki, to 
T**ómtySlu- J. Ma*zewski aptokarz; to Ko- 
t&hJtn E. Stenzelapt, w Jaroiławin J. L. 
r*«oeki spt. 8976 3 -1 2

T Zmiana lokalu„

Fr. Kernreuter,
Wiedeń, Hem als, Hanptstrasse 117.

f a b r y k a  m a w j i i ,  p o m p
s i k a w e k  o g n . ,

najlepsze źródło do efcbycia wszelki eg« 
rodzaju dwu i czterokołowych sikawek 
djdroforów, wag wodnych; dalej sikawi 
ogrodowych, przyiządów do ezerpania 
wody stndzieD. itp. Cenniki gratis i franci 
Gwarinoja. Gminom także nłatwienia t 
spłatach. 3630 2—16

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BA N K  H IPOTECZN Y
w e  L w o w ie ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 1 . 
sierpnia 1884 r, nieprolongowane i niewykupioue

zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, słoto, srebro itd.

dnia 2 . i 3. grudnia 1884,
o godz. 1liiO przed południem wobec c. k notarjusza 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go­

towiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­

tecznego pod nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 
w podwórzu na lewo). 3904 i—‘i
UWAGA. Tylko do dąia poprzedzającego licytację mogą być

Sciereczki
do prochu, szkła i porce'any z płó­
tna g.licyjikii go tnzin po zł. 2.40, 

cienkie zł. 8.60, 
z k c l o r o w e m i  brzegami tuzin po 

zł. 2 80. 3.40 i 4 z ł , 
z kolorowemi brzegami i napisem 
do szkła, do porcelany tuzin zł. 5.40, 
j e d w a b n e  szare do prochn tuzin 

zł 2.16 i 3 96 
M a g l o f r n ł k l  p o  7 0  i  8 0  c t .

S i e n  n ik . i
sizre płócienne po 2 zł., drelichowe 
w pai; kolorowe po zł. 2.40, 2.70, 

zł. 2 80, 3 i 3.50. 
poleca

Magazyn Markiewicza
we Lwowie plac Msrjacki 1. 10.

10°|o od kapitało.
Kamienica jednopiętrowa. lat 15 wolna 
od podatku gruntowego, blizko tramwaju, 
du s p r z  d a n ia  za 13.5'0 złr. z  kwoty 
kopna m> że pozostać dług smor yzacyjny 

kasy Oszczędności złr. 5.000. 
Bliższych szczegółów udzieli p. Szy- 

płowski, ul ca Sykstu&ka 1. 44. 4197 1 3

fi
I I  Dla Krakowa i Lwowa |

tudzież dla wszystkich większych 
miejscowości w Galicji będą angażo­
wani agenci jeneralni. powiatowi i 
mifejsro \ i, dalej podróżujący i akwi­
zytorów ie przez większy zakład nbez- 
pieczeń w dziale życiowym. Pisemne 
oferty przyjmuje ekspsdyoja anon­
sów Maurycego Sterna we Wiednin 
I. Wollzeile 22. 3760 1 -6

■~'Uo s p r z e d a ż y  mego od wietn lat 
"  dobrze wprowadzonego g p e i j a l -  

n e r u  b r y i a  d o w e g o  • r o c t im a t u  
p  ł y s k a j ą c e g o ,  poszukuję za dobrą 
prowizją od każdym względem zdolnego 
i ni zawodnego

a j  e  i i  t  a
któryby mi ł do czynienia z handlami 
korzennemi, handlami mydlą i o skutkach 
mógłby się wykazać 4195 1—2

Fritz Schulz jun. Linsk,
f a b r y k a  c h e m i c z n a .

Wioska wraz z silnym in­
wentarzem i częścią 
krestencji z wolnej 

ręki do s p r z e d a n i a .  Zawiera 235 
morgów ziemi, z których 37 lasu, 
kilka morgów łąk i ogrodu, reszta 
ziemia orna, gleba pszeniczna. Poło­
żona w powiecie grybowskim przy 
dwóch kolejach i małem handlowem 
miasteczku z pocztą i telegrafem.

Bliższych szczegółów udzieli Gra­
bowski, Lipniczka, poczta Bobowa. 
14209 1 -3

C es . k r ó l .  n p r z y w .
Eabryka Trierów i JPerforerów,

N I C O L A I T S  H E I D
S to ck e ra u -W ie d e ń . 3834 1 -2 9

O d d z i a ł  1. Specjalność: TRIERY w 134 n u m e r a c h .
(Nowy patent szczególnie do celów browarniczych.) 

O d d z i a ł  I I .  Specjalność: POMPY całkiem mosiężne, nie 
droższe jak pompy z lanego żelaza.

1884. Znowu premiowane najwyższem odszczególnieniem.

h T  M o t e r je  w e ł n i a n e
i jedwabne na suknie 

i do pokrycia futer,
ssĘhienhu ,  „Loden** 

łittMzsniey, aksam ity. 
wehrety „non pareil“ i f  lanele

we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
polecają

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lnb odnośne
zaliczki prolongowane.

L w ó w ,  dnia i .  listopada 1884.
Dyrekcja.

Bazylio Towarmcllep Mm
we Lwowie, Rynek 1. 32.

^ "M a ly  zysk! Wielki obrot!«i££
Z  parodii o lb rcy a ich  sap aa ów w mojej

3®* fabryce towarów ze srebra chińskiego *mm
»pr»edaję pysm e w yroby ie  srebra chińskiego po sdumiewaj^co tanich cenaę.h. 

bokładne cenniki zostaną na ą l& n le  franko pneaiane.
Z n i i ó n e  c e n y :

daw niej—tera e
6 ły ie csek  
6 ty iok  
6 nosów
6 w idelców  .
6 nośów deserowych 
6 w ideleów de Se rew y eh

zł* 2.50 1.80 6 podkładek na noae
n 5.50 3.— 1 chochla
* 5.50 8 .— 1 warsecha .
■ 5.50 s — 1 cukierni eska
n 5-— 2 75 1 czarka na masło

5 — 2.75 1 para lichtartów

dawniej—teraa
ał. 4.— 
• * • -  
» 2 50
.  1 5 . -  
-  5 -8.—

2.75
2.50
1.50 

10 . —
3.—
4.50

Dalej pysano tace, dzbanki na k&wę i herbate. aostawy stołow e, iyrandole, c » -  
kro ?vri :łk i, Serwi»y do ja j, kubki na wykłuwaose* odstawki na ocet i olej i  wiele innych 
artykułów iłp . po zdnm iew ojfce tanich cenach.

t ‘Wfiaysiko s najiopsa*go srebra chińskiego* pod gwarancja- które ni(* należy zamie­
niać a tak zw anea srebrem britania, niebęd&cem nicaem innom, tylko cynkowaną blacha.

6 sztuk
Stosowne na podarki na Gwiazdkęa ■. f „T1 d .  Immw O .  _ l A.łyhek* 6 s it . nofcow, 6 8*t- w idelców , 6 fizt. łyżoe&ek do kawy, wszystkie te 

24 cztuk razem w eiegan. etui dawniej 20 zł. tera . z ł 11.29,
Zamówienia za pobraniem pocztowem  lnb gotówką natychmiast i sn mion nie.

Rothenthurmstrasse Nr. 21.
86^4 1—6

E. P R E I S ,  W i e n ,

[Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy mtodoś. i wybryktj
Dr. W  runa

proszek pernańskl
w y r a b i a n y  a  z i ó t  p e r a a ń s k i c h .

Proszek peruański jest jedynym , ażeby osłabienie 
narządów płciowych i  porodow ych a ttmsime u 
mężczyzn impotencję i n kooiet n iepłodność usunąć.

ProB.ok pom zńskl j e i t  tzkże n u i t w e i e jm  p r.ee iw  w y w o t ia y . o .łzb iecioM  j 
| w skatfk  abytke. sekow i  krw i przez pomazania * onamię dalej p rzeciw  chorobom ner- I 

w ów , • t o : osłabienia  zm ysłów , obyw ania s iły  w  organizmlo, w  krzyż ich  i grzbiecie 
paeierzewym, holom w  piersiach i g ło w ie , migrenie* osp& łożci, przytępienia amysłu, 

j zatwardzonin uporczywom , drżenia narwewema w  rakach, nogach i  niedokrow nośei i  t. p.
Wzzygtkie wyżej wymienione choioby niemogą być tak daleoe zapo- 

mooą żadaego dotąd w medycynie znznego środka zupełnie wyleczone, jak 
przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje »ię.

Cena pudełka wraz z  przepisem użyeia 1 zł. 83 ot. 3695 2 —42
Bkład we L w o w i e :  w apt. Z. Buekera, w apt. „pod Gwiazdą* P. 

Mikolasoha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w C z e r n i o w c a c h :  u J .  
Goliohowskiege; w T a r n o p o l a :  w apt. J, Jamrogiewioza. — Jeneralny 
ajent we Wiedniu: AL Giichner, dypl. aptekarz II, Kaiser Jozefstrasse IL



) Od administracji.
Przedpłata na grudzień:

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Anstro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

U prauam y o wcieine przesianie 
prenumeraty, by u a n . prenumerato- 
rowie nie dosnali przerwy w prze­
syłce.

L W Ó W  d 29. listopada.

(Moskalofile galicyjscy i Czesi. — Moskalofilskie 
demonstracje alumnów. —  Otwarcie parlamentu w 
Bukareszcie. —  Ferry zażądał 43 milionów na 
sprawę tonkińską. — Zaniechanie kongresu bisku­
pów szyzmatyckieh w Wilnie. — Zamiar miano­
wania jeneralnego konsula Niemiee w Kairze peł­
nomocnikiem. — Kwestja połączenia serbskich ko­
lei żelaznych z tnreckiemi. — Nowe przedlitawskie 
źródło podatkowe. —  Historja z znpełnem przenie­
sieniem obrotu z Galicji do Tryestu na terrytorjum 

wyłącznie przedlitawskie).

Z powodu sympatycznego dla Polaków ar­
tykułu wychodzącego w Ołomuńcu czeskiego 
pisma Pozor uderza Słowo gwałtownie na cze­
sko-polskie przymierze parlamentarne, i tak 
pisze:

„Takiem przymierzem nie możemy cieszyć 
się, chciaż my Słowiaństwn, a w szczególności 
Czechom zawsze gorąco życzyliśmy, aby dobili 
się w Austrji swoich praw narodowych. To je­
dnak nie przeszkadza, iż pozwolimy sobie przy­
pomnieć (dechom i ich Pozorom, że grubo my­
lą się, jeżeli sądzą, że od Moskwy Czesi nicze­
go nie mogą spodziewać się. I  czegóż oni mo­
gliby żądać od tego słowiańskiego mocarstwa, 
posiadającego -pierwszorzędny głos w koncercie 
europejskim? Prawda, że Moskwa nie może 
wpływać bezpośrednio na losy wszystkich Sło­
wian, leez Pozor powinienby pamiętać, że gdy­
by nie Moskwa, to o wielu plemionach słowiań­
skich nawet kur by nie zapiał, i germanizm był­
by je zalał bez litości. Licząc się jednakże z 
moralnym wpływem Moskwy, Niemcy nie mogą 
pozwolić na to, aby zbytecznie rozbujał się ich 
zalew w ziemiach słowiańskich. Nic nie pomo­
głoby w tym razie, ani Rzym, ani dnchowień- 
stwo rzymskie, ani polska szlachta, której Po­
zor przypochlebić się stara."

Na dowód, jak dalece wpływ Moskwy mo­
że być „dobroczynnym" dla słowiańskich ludów 
Austrji, przytacza Słowo fakt, że z porady Fry­
deryka Wielkiego cesarz Józef II. zwrócił n- 
wagę na kwestję słowiańską w Austrji, aby 
wytworzyć sobie w słowiańskich plemionach 
własny element, sposobny do rywalizacji z Mo 
skwą. Wówczas zarządził był cesarz Józef II. za­
prowadzenie wykładów ruskich na uniwersyte­
cie lwowskim, i założył seminarjnm rnskie we
Lwowie.

„Oto czego można było spodziewać się Sło­
wiaństwn po pośrednim wpływie Moskwy już 
wówczas, kiedy ona znajdowała się dopiero w 
okresie rozwoju swej potęgi mocarstwowej* — 
woła Słowo z zachwytem — a dalej mówi:

.Dziś Moskwa jest w rozkwicie swej potę­
gi, i zawsze jednakowo sympatyzuje z każdym 
słowiańskim narodem. Nie ma ani jednego fak­
tu, któryby mógł być użytym za dowód, jakoby 
Moskwa w czemkolwiek działała na szkodę e- 
lementu słowiańskiego. Kwestji polskiej nie po 
winno się mieszać ze Słowiaństwem. T a  s p r  * 
w a  s t o i  b o w i e i h  w d y a m e t r a l n e m  
p r z e c i w i e ń s t w i e  z c a ł e m  S ł o w i a ń ­
s t w e m .  Zresztą przechodziła ona rozmaite fa­
zy. Polacy, jako Słowianie, mieli w Moskwie 
wszystko, co *m się należało, ale sami stracili 
wiele z tego przez powstania przeciwko prawo­
witej wład*y.“

Moskiewski organ czuje to, że polityka 
Moskwy wobec Polski, k t ó r e j  j e d y n y m  
s k u t k i e m  p r a k t y c z n y m  j e s t  g w a ł t o ­
w n i e  n a p r z ó d  p o s t ę p u j ą c a  g e r m a ­
n i z a c j a  K o n  gr  e s ó  w k i,  L i  tw y, W o ł y ­
n i a  i U k r a i n y ,  stanowi sama przez się ży­
wą, w oczy bijącą krytykę -słowianofllstwa* 
caratu. Postępowanie Moskwy z Polakami i z 
Rusinami za kordonem zadaje kłam oficjalnej 
teorji słowianofllstwa, której też nawet żaden 
uczciwy Moskal na serjo nie bierze. Rząd mo 
skiewski sam najlepiej czuje tę słabą stronę swej 
polityki, i dlatego każe utrzymywanemu przez 
siebie dziennikarstwu maskować ją teorją o „za­
traceniu* przez Polaków praw Słowiaństwa

Go się zaś tyczy protekcji Rusinów przez 
Fryderyka Wielkiego i Józefa II., to potrzeba 
być naiwnym bez granic, albo też udawać na­
iwnego, aby nie wiedzieć, iż obaj ci monarcho-

Stracona ziemia.
Nowela

przez

Teofila Szumskiego.
(Ciąg dalszy.)

IV.
Obywatele-

— Cóż tam porabia demokrata, miły pa­
nie? — zagadnął pan Józef niby żartem Wła­
dysława Kanię.

— Konspiruje!
Nie wyraz ten, ale głos i ton głęboki 

rządcy, jakim był wymówiony, zwróciły uwagę 
pana Józefa.

— Czy godzi się tak na żart odpowiadać— 
zauważył pan Józef.

— Żart nie żart, a prawdę mówię.
— Zmiłuj się pan, konspiracja, w tych cza­

sach, kiedy zaczynamy Bię oswajać z położe­
niami, sytuacjami, gdy pragniemy normalnego 
rozwoju, kiedy przyznają nam nasze pr .wa przy­
rodzone?..

— A jednak konspiracja.
T~ Przeciw komu nareszcie? — spytał pan 

Jozef widząc, że Kania usposobiony był po­

wie z pewnością nie w tej intencji wynaleźli i 
podnieśli kwestję ruską w Galicji, aby Ruś pie­
lęgnować. Foprostu, chcieli poróżnić Rusinów 
z Polakami, aby tern łatwiej jednych i drugich 
zniemczyć.

** *
W walce, nurtującej niespostrzeżenie po­

między narodowcami ruskimi a moskalofilami, 
służy dla narodowców za punkt oparcia stowa­
rzyszenie „Proświta", mające na celu szerzenie 
oświaty ludowej pomiędzy ludem ruskim w du­
chu czysto ruskim, gdy moskalofile grupują Bię 
znów przy stowarzyszeniu, pod nazwą „Obszcze- 
stwo Mychaiła Kaczkowskoho" patronowanem 
przez Naumowicza. Nazwisko Michała Kaczkow­
skiego służy poniekąd za sztandar moskalofilum 
galicyjskim, i zwyczajnie starają się oni urzą­
dzać w listopadzie, kiedy przypada wedle wscho­
dniego obrządku uroczystość św. Michała, de­
monstracyjne nabożeństwa na cześć pamięci te­
go patrona moskalofilstwa. W  tym rokn więcej 
odbywało się podobnych nabożeństw jak w po­
przednich latach, gdyż przypomniał Kaczkow­
skiego pamięci moskalofilów galicyjskich p. Iwan 
Nanmowicz opisem pielgrzymki swojej do jego 
grobowca na cmentarzu katolickim w Kronszta­
dzie u ujścia Newy, gdzie Michał Kaczkowski 
umarł na cholerę podczas wędrówki po caracie.

Pewna część alumnów w tntejszem semina- 
rjnm ruskiem zapragnęła także wziąć udział w 
„patrjo tycznych* demonstracjach na cześć Mi­
chała Kaczkowskiego. W cerkwi seminarzyckiej 
odbyło się solenne nabożeństwo żałobne za jego 
duszę, i przygotowano także wieczór muzykal­
no-deklamacyjny w marach seminarjum. Lecz 
rektorat — jak donosi Słowo, zakazał tego ob­
chodu z powodu jego „ tendencji nielojalnej*. 
Gdy jednakże w tymsamym dniu odbył się po­
dobny obchód moskalofilski w Sali „domu Na- 
rodnego*, więc skorzystali z .ej okazji alumni- 
moskalofile, i zademonstrowali przeciwko „despo­
tycznemu" rektorowi Bwojemu w ten sposób, iż 
wysłali z ulicy Kopernika do „Narodnego domu" 
telegram (1) na obcnód na cześć Michała Kacz­
kowskiego. Przytaczając dosłownie ośm depesz 
przysłanych na ten obchód, podają moskalofil­
skie gazety dosłownie i ten .telegram" rnsskich 
seminarzystów ze Lwowa. Oto jego osnowa:

. L w ó w .  Daj Boże, ażeby starania Michała 
nie przepadły daremnie, i ażeby owoce jego 
długoletnich ciężkich trudów prawdziwy przy­
niosły pożytek ''usskiemu narodowi. Lwowscy 
russcy wychowińcy semmarjum duchownego.*

Alnmni z wiedeńskiego seminarjum jeszcze 
lepiej spisali się. Przesłana przez nich depesza 
brzmi dosłownie:

„W i e n a. Proświeszczenije noroda załoh na- 
szoj buduszcznosti. Padrażajtie mezabwiennoj pa- 
mtati Michaiła. Boh z Wami 1 Wpierod, a nasza 
buduszcznost. Wienskii pitomcy duchownej semi ■ 
naryi.a

Zapomnieli już ci młodzi panowie po rnsku 
w atmosferze wpływów wiedeńskiego „słowiań­
skiego kasyna* i jego głównego patrona, Adolfa 
Dobrjańskiego I W wiedeńskiem seminarjum po­
częło się moskalofilstwo za nieboszczyka Jachi- 
mowicza, i rząd instrjacki, licho wie po co, do 
dziś to gniazdo agitacji pansla wis tycznej utrzy­
muje 1 Czyż pieniądze, na ten cel wydawane, 
nie mogłyby być użyte bez porównania pożyte­
czniej na lepsze uposażenie znajdujących się w 
kraju semi nar jóff ruskich? Była już o tern po­
dobno mowa — ale po austrjacku, rzecz musi 
jeszcze .uleżeć się*....

** *
Prezes rady gabinetowej Ferry d. 26. b. m. 

na posiedzeniu Izby francuskiej szeroko wyło­
żył położenie Francji we wschodniej Azji, sto- 
sunek jej do Chin i sytuację jej w Enropie. 
Wiele ciekawych szczegółów wyświecił prezes 
gabinetn deputowanym. Od odpowiedzialności 
wcale się nie usuwał, ale zwrócił na to uwagę, 
że to sama Izba poleciła rządowi pomścić śmierć 
Rouyiera i zająć deltę Czerwonej rzeki; — wy­
kazał dlaczego wojsko francuskie nie ściga nie­
przyjaciela w dzikim, trndnym terenie pasu grani­
cznego — wysti rił napad pod Bak Le jako 
wiarołomstwo chińskie, i w szerokich rysach 
rozwinął program rządu dalszej walki z China­
mi, i myśl organizacji administracyjnej i ekono­
micznej Tonkinu przez zaprowadzenie pełnego 
protektoratu. Wykazywał Ferry, że nietylko 
sama godność Francji wymaga, aby odzyskała 
swój dawny wpływ w Europie, ale że to zga­
dza się z życzeniem wszystkich liberalnych lu­
dzi Enropy. Aby Francja zupełnie sobą była w 
Europie, musi zamorski swój zatarg skończyć. 
Jeżeli Chiny trwać będą przy żądaniu zniesie* 
nia protektoratn nad Anamem, przy żądaniu no­
wego odgraniczenia Tonkinu i zamknięcia Chin 
dla handlu francuskiego, to jest, jeśli Chiny 
dążyć będą do zniesienia traktatów z Hue i Tian- 
tsin — najlepszą na to będzie odpowiedzią po­
lityka stanowcza. — Ferry żądał 43 milionów 
dalszego kredytu, ponieważ wymagać go mogą 
stanowcze, energiczne kroki w Tonkinie i na 
wyspie Formozie. I Ferry kredyt ten otrzymał.

** *
Londyński organ katolicki Tablet pisze;
.Zapewniają że zapowiedziany kongres szy- 

zmatyckich biskupów w Wilnie, nie będzie 
miał wcale miejsca. Artykuły dziennika Mmi 
tern de Bome sprawiły wielkie wrażenie w ca-

Rządca rozśmiał się teraz i dodał
— Konspiracja przeciw manii uiszczenia 

lasów, przesądom, lenistwu; przeciw...
— A 1 a 1 uważam — przerwał pan Józef — 

że to do mnie pan pijesz. Las, mój las, miły 
panie, przepadł wprawdzie, ależ stosunki...

— Przepraszam, ja nie mam prawa żądać 
usprawiedliwienia.

— Pan wyrobiłeś sobie dużo praw — rzekł 
pan Józef. Dokazujesz prawie cudów i choć cię 
nie lubią w okolicy, szanować muszą.

Kania przyjął to pochlebstwo ukłonem, ale 
nie zrzucił pancerza obojętności, o co właśnie 
chodziło panu Józefowi. Wiedział on, że rząd­
ca w sprawach finansowych był wszystkiem u 
szwagra. Panu Józefowi zachciewało się konie­
cznie, ażeby Rymaszewski spłacił część długów 
swojej żony, przyjął jej dobra w administrację, 
odroczył katastrofę i pozwolił mu znowu wspól­
nie z siostrą a swoją żoną, czerpać z otwarte­
go w ten sposób kredytu. Dowiedział się już 
także o nowym projekcie zakupna przez Ryma­
szewskiego fol arku w sąsiedztwie, który był 
zrujnowany, bez domu mieszkalnego i zabudo­
wań gospodarski. Wnioskował tedy, że jeżeli 
ma pieniądze aa robienie nabytków nowych, to 
powinien przedewszystkiem ratować fortunę żo­
ny. Ale Rymaszewski był zupełnie odwre iego 
przekonania. Nia wypadało mu zawierać ugody 
jawnej o majątek żony, a w poufnej z nią roz­
mowie nie skutkowały żadne przedstawienia. 
Jej zdawało się zresztą, że będzie umiała od­
tąd przezorniej postępować, a mąż nie wierzył 
w tę przezorność. Człowiek, który w dojrzałym

racie, gdzie były bardzo rozbierane przez pra­
sę Ton jej umiarkowańszy i zaniechanie zapo­
wiedzianego kongresu, mamy nadzieję, są ozna­
kami lepszej sytuacji.* (?)

** *
L Berlina donoszą, że reprezentant Niemiec 

w Egipcie, jeneralny konsul w Kairze v. De- 
renthal, mianowany ma być pełnomocnikiem i 
jako taki u chedywa uwierzytelniony. Tym spo­
sobem myśli książę Bismark zaznaczyć szersze 
swe wzięcie udziału w sprawach egipskich. Nie­
miecki reprezentant stanąłby na równi z an­
gielskim i francuskim, którym wyższe ich tytu­
larne stanowisko ułatwia osobiste zbliżenie się 
do chedywa, i zapewnia im daleko większy 
wpływ na sprawy kraju.

** *
Pol. Corr. dowiaduje się, że rząd serbski 

wystosował znowu do Porty naglące przedsta­
wienia z powodu jej zwłoki w kwestji połą­
czenia serbskich kolei żelaznych z tnreckiemi i 
zwrócił przy tern uwagę, że nawet przy ener­
gicznej pracy najmniej potrzeba 16 miesięcy, 
aby roboty wykonać. Minister spraw zagrani­
cznych Assim basza ja k  n a j w y r a ź n i e j  
z a p e w n i ł ,  ż e  p o ł ą c z e n i e  l i  ni  j w o- 
k r e ś l o n y m  c z a s i e  niejo c h y b n i e  na­
s t ą p  i.

* **
Przedlitawska era skarbowa za czasów mi­

nistra, rodaka naszego, p. Dunajewskiego, wie­
kopomnie wsławi Bię umysłami ku wyszukaniu 
coraz to nowych źródeł doehodu, i to za pomo­
cą starych ustaw i rozporządzeń skarbowych, 
kióre pod jego auspicjami okazują się prawdzi­
wie skarbami, i to wydatniejszemi, niż owe po­
zostawione przez starożytnych Ateńczyków żn- 
zle srebra w Laurionie, dzisiaj przez Angli­
ków nanowo przetapiane, o ile opryszki pozwa­
lają. Ludność przedlitawska mogłaby Bpisać ca­
łą litanię chwały dr. Dunajewskiego. A oto z 
Wiednia donoszą o nowym pomyśle, i to nie 
żużlu, ale rudy świeżej, chociaż z znanej od 
dawna sztolni — stemplów kwitowych. Albo­
wiem notatki książeczkowe, w których kupiec, 
rzeźnik itp. przez miesiąc zapisuje brane od 
niego towary, podlegać mają stemplowi, jak 
w ogóle kwitykupieckie, a gdy format tych 
notatek jest niejednakowy, a stempel liczy się 
od wielkości arkusza, więc zapewne każdą ta­
ką książeczkę będzie potrzeba nieść do urzędu 
należytościowego dla osobnego wymiaru.

Kucharki, które zdawna słusznie się użala­
ją na naruszanie swego prawa koszykowego 
skutkiem takich książeczek, podniosą tryumf, 
panie zaś będą wolały zrzec się książeczek, na­
rażać się na codzienne rozrachowania i szamo­
tania z kucharkami, byle nie wpaść w kolizje 
z organami dr. Dunajewskiego — i zasada o- 
szczędności pójdzie do kosza! Co pewna, to to, 
że jeśli przynajmniej każdego przedpołudnia w 
każdym handlu korzennym i u każdego rzeźni- 
ka będzie cznwało po kilku strażników skarbo­
wych, ailku respicjeutów będzie pilnowało, 
czy Btrażnicy powinność swoją ściśle wypełnia­
ją, a komisarz skarbowy jednych i drugich kon­
trolować będzie, to skarbowi przedlitawskiemu 
przybędzie po kilka, jeżeli już nie po kilkadzie­
siąt milionów złr. w. a. rocznie — i będzie mo­
żna na śmiało przystąpić wtedy ua tej podsta­
wie do regulacji waluty. W Austrji przecie 
wszystko możliw*)!

* *
Kilka dni temu podaliśmy interpelację p. 

Gmasego w węgierskiej Izbie posłów, z powo­
du narady różnych kolei, między temi pań­
stwowych węgierskich i austrjackich, pod prze­
wodnictwem kolei Południowej, gdyż chodzić 
miało o rozdział transportów między Rjekę a 
Tryest Poseł węgierski wywodził i zawodził, 
że na tej konferencji kolejowej pokrzywdzono 
Rjekę, a mianowicie, że zarząd austrjackich ko­
lei państwowych stawił opór żądaniom węgier­
skim. Otóż posłuchajmy organu niepodejrzane- 
go, bo półurzędowego Fremdenblattu, jak się 
rzecz miała:

„Pomiędzy kolejami, któremi odbywa Bię 
obrót między Galicją a Tryestem, istniał do nie 
dawna kartel, mocą którego obrót ten szedł 
częścią na Budapeszt a cęśc t na Wiedeń, a to 
w pewnym procencie, dla każdej z tych kolei 
oznaczonym. Ale gdy w obręb tego obrotu we­
szła galicyjska kolej Transwersalna, zarząd 
austrjackich kolei państwowych domagał się 
przełożehia obrotu z kierunku budapesa teń 
skiego na wiedeński, czemu się węgierskie ko­
leje państwowe oparły, tak że ów kartel wy­
powiedziano.

„Na odbytej jednak kilka dni temu konfe 
rencji kolejowej pod przewodnictwem kolei Po­
łudniowej, która przewodniczyła w owym kar­
telu, kartel znowu przywrócono na kilka tygo­
dni, który to czas miał być użyty na doprowa­
dzenie do ugody. Otóż jak się dowiadujemy, dal­
sze trwanie tego karteln jest zapewnione, a to 
z z u p e ł n e m  uwzględnieniem pretensyj w ę ­
g i e r s k i c h  kolei państwowych, gdy bowiem 
poczęto rachować, okazało się, że przenosząc o- 
brót galicyjsko-tryesteński na kolej Transwer­
salną z wykluczeniem kierunku na Budapeszt,

wiekn, z trudem, w walce ze samym sobą/zdo­
bywa zasady i do nich się stosuje, i, jak sa 
Rymaszewski mówił, wyłamuje się z nałogów, 
człowiek taki nie mógł wierzyć, żeby kobieta 
po czterdziestym roku życia, hołdująca tylko 
swoim nawyknieniom, mogła, potrafiła się 
zmienić.

Zapewne w to nie wierzył i rodzony jej 
brat, ale panu Józefowi chodziło zawsze tylko 
o bieżącą chwilę, o dzień, tydzień, miesiąc. 
Kiedy je mógł przepędzić wesoło, kiedy było 
jakie źródło, dostarczające gotówki, o więcej 
nie dbał... Lecz nie, dbał jeszcze i o swój ha­
rem, do którego wioska dostarczała piękności 
sielskich. Pan Józef był bowiem Btarym kawa­
lerem, i uwielbiał piękniejszą połowę rodu ludz­
kiego. Na uwielbienie to nieraz narzekała tkli­
wa siostra, bo często, najniespodzianiej, znika­
ły  pani Rymaszewskiej pokojówki z dworu w 
Rozbitkach. Wychodziło zawsze na jaw, że e- 
migracja ta ładnych dziewczyn odbywi.n się w 
kierunku majętności pana Józefa, o kilka mil 
odległej od Rozbitków. W ówczas otrzymywał 
pan Józef list, nie taki czuły jak ostatni, ale 
pełen wyrzutów, z nienniknionem zakończeniem 
lekcją moralności.

Gdy się panu Józefowi nie powiodła miBja 
u rządcy, na którego polował przeszło od go 
dżiny, spieszył z powrotem do siostry, która 
musiała bawić pana Seweryna. Nie dał jednak 
za wygraną pan Józef; iuąc ogrodem do zabu­
dowania dworskiego, snuł plany i podobno uro­
dził się jakiś plan w jego głowie, bo aż w iło  
nie klasnął i przyspieszył kroku.

otrzymałoby się rutę daleko dłuższą od wszel­
kich dotychczasowych. Tak więc wnioski za­
rządu a u s t r j a c k i c h  kolei państwowych na­
leży uważać za u c h y l o n e ,  i ugodę za goto­
wą. O ograniczeniu obrotu z Gali ci i na Rjeke 
na rzecz Tryestu już dlatego nie mogło byc 
mowy w tych rokowaniach, że Rjeka z tym o- 
brotem wcale nic niema do czynienia, i o- 
kazało sie, że owa interpelacja w sejmie wę­
gierskim żadnej nie miała podstawy.

„Wszelako — dodaje FrmdbUt w końcu — 
węgierskie koleje państwowe faktycznie odnio­
sły sukces, którego było można uniknąć, gdy­
by wszystkie powołane czynniki przedlitawskie 
były z większą ostrożnością i znajomością rze­
czy przystąpiły do zamierzonego przeniesienia 
ruty K*licyjskiej ku Tryestowi na terytorjum 
przedlit jskie."

Tak to dbają w Przedlitawii o wydobycie 
nowych źródeł przychodów podatkowych z lu­
dności — i tak dbają równocześnie o wydoby­
cie nowych źródeł dochodu dla tej ludności i 
dla samychże zarobkowych instytucyj państwo 
wych.

Korespondencje „Oaz. Nav.“
Warszawa d. 25. listopada.

Od tygodnia przeszło krąży po Warszawie 
pogłoska i to nawet w sferach wyższych i po­
ważnych, że car Aleksander jest chory; na ra­
zie mówiono, że zapadł na „bronchitis" czyli 
zapalenie ks~.ałów oddechowych, od wczoraj zaś 
mówią i to dosyć głośno, że car nagle zachoro­
wał po wypiciu herbaty — na razie lekarze 
zw oln i nie mogli dojść przyczyny choroby, 
1 cż .rnetprzi Lonano się, i i  jest to zatrucie 
nieznaną jakąś substancją. Przy energicznej po­
mocy całego kolegium lekarzy, niebezpieczeń­
stwo zostało usunięte, pom no tego car ma być 
bardzo chory. Czy te pogłoski są prawdziwe, 
ręczyć nie można, tembardziej, ;e ani nasza, ani 
też moskiewska prasa o tem nic nie pisze, mi­
mo że jeszcze w d. 14. bm. paryzki Gaulois po­
dał wiadomość o powyższej chorobie cara. Mil­
czenie prasy, wobec rozszerzanych wieści, wie­
le do myślenia daj — i jeżeli wieści są fał­
szywe, to dlaczegoz Journal de St Petersbourg 
nie zaprzeczy im ? Jeżeli pismo to umie zaprze­
czać faktom spełnionym za granicą, to dlaczegóż 
nie uczyni tego teraz, jeżeli choroba cara jest 
zmyśloną ?

Równocześnie z tą wiadomością nadeszła i 
inna, lecz już w drodze oficjalnej, że komitet 
ministrów uchwalił prawo, mocą którego mini­
ster spraw wewnętrznych ma prawo pojedyn­
czym osobistościom zabronić przemieszkiwania 
w królestwie Polskim. Prawo to inaugurował 
też p. minister wywiezieniem ks. Połubińskiego, 
o czem poprzednio pisałem.

U nas w Warszawie pani Hurko wraz z 
hr. Aleksandrą Potocką z Wilanowa ozdobione 
zostały przez carycę orderem gwiazdy Kata­
rzyny męczenniczki, — pani Hnrko chcąc wi­
dać jeszcze jaki order lub inną nagrodę dostać, 
gorliwie zajmnje się teraz urządzaniem bezpła­
tnych przytułków nobnych, Ha których urzą­
dzenie dają i dali fundusze obywatele miejscy. 
Pan Hantke, właściciel fabryki goździ i drutu, 
mimo że nie dostał orderu ani go też mieć pra­
gnie — a nadto bez niczyjej pomocy, w fabryce 
swojej otworzył bezpłatną kuchnię .dla robota' 
ków pozbawionych pracy bez względu gdzieby 
poprzednio pracowali — i dzięki temu prawdzi­
wemu miłosierdziu, z kuch..i tej korzyst* obe­
cnie 168 biedaków i Daj nam Boże więcej ta­
kich p. Hantków!

Z nowin dotyczących kolonii austro-węgier- 
skiej donieść mnszę, że przed paru tygodniami 
zajmowane dotąd stanowisko jeneralnego kon­
sula opuścił br. Brenner Felsach zostawszy mini­
strem - rezydentem przy dworze portugalskim. 
Jak wielce p. Brenner był labianym przez tu 
tejszą kolonię, mimo że przewodniczył jej przez 
ciąg lat 16, niech posłuży za dowód ta oko 
liczność, iż na pożegnanie zgromadzili się tylko 
wszyscy konsulowie rezydujący. w W rszawie, 
z obywateli zaś austro-węgierakich nikt — ale 
to literalnie nikt! Jak mówią, posadę jenerał 
nego konsula objąć ma br Karol Krauss. Daj 
Boże, aby lepiej i godniej reprezentował pań­
stwo Austro-węg; rskie i dla oby .yateli tego 
państwa był prawdziwym opiekunem.

W  odpowiedzi na odpowiedź
na artykuł:

» C ó ź  d a l e j  ? «

i.
Cóż dalej? zapytuje jeden artykuł pom- 

szywszy sprawy społeczne w sposób taki, że 
antora artykułu nazwano pessymistą; lekarstwem 
darzy nas drugi artykuł — w odpowiedzi na 
pierwszy.

Ale antor artykułu „cóż dalej?" nie jest 
pessymistą, lecz tylko poruszył sprawy naszego 
społeczeństwa w sposób jaskrawy i tak, jak one

Fan Seweryn tymczasem i w salonie Zabło­
ckim, jak przed kilku godzinami w salonie pa­
łacu rozbickiego, był cały w węchu i oku. Tak 
jest, od pierwszej chwili stąpienia ńa ?r«g dru­
giej rezydencji Rymaszewskich, pan Seweryn 
wąchał w sieni, przeglądał ją okiem znawcy, 
wciągał w płnea woń przedpokoju, obmacał nie­
postrzeżenie meble salonu, i — nic nie znalazł 
podejrzanego. Gdyby był z w  .  ;emnicę rodzin­
ną, dzi rny, lubo wzorowy stosunek małżeń­
stwa, a szczególniej stosunek majątkowy, gdy­
by był wiedział, i® w Zabłociu wzmagało się 
i wzrastało wszystko, co jest marnością tego 
świata, a co tak cenił wysoko, — nie byłby 
sobie zadawał tyle pracy. Ale potomek Gryfów 
brał rzeczy po staremu, mniemał, że jeżli pa­
nuje zgod w rodzinie, to pewnie i w majątku 
mus: )yć jednolitość, że, skoro mówiono o za­
grożonej fortunie, to pewnie całej grozi ruina.

Nie znalazłszy nic podejrzanego w otocze­
niu, nie dq wącha wszy się zgnilizny, stęchlizny 
i nieładu, przychodził pan Seweryn do przeko­
nania, że albo są to znakomici komedjanci, a1- 
bo żyd, ostrzegający go, skłamał.

Zwrócił odtąd pilniejszą baczność na osoby. 
Dostrzegał w samej gospodyni coraz większe 
roztargnienie, a w najstarszej cóice dziwne za­
myślenie. Słyszał z ust Anny niekiedy odpowie­
dzi niezgodne z uwagą, którą robił w rozmo­
wie. Zauważył niemniej, że najmłodsza z pa­
nien, Barbara, zwykle wesoła, była dziś smu­
tna i ponnra, a opryskliwa jak osa. Jedna tylKo 
Honorata wydała mu się takąsamą jak zawsze: 
goiową do zwady, stanowczą w odpowiedziach.

rzeczywiście przedstawiają się badaczowi, który 
głębiej na rzeczy się zapatruje, a nie łudząc t 
się pozorami, z poza ich osłony i 'dobywa na 
jaw prawdę i poddaje ją pod sąd ogólny nie 
na to, by ją zbyć lada czem, i przejść nad nią 
do porządku dziennego smutnego naszego żywo­
ta, ale na to, by ogół pomyślał o sobie, ocenił 
to, co jest i zaradził złemu w przyszłości

Ale przejdę do drugiego artykułu t. j. od­
powiedzi. Przyrzeka nam ona lekarstwo, które 
wyniknąć ma z dyagnozy chorób naszych, — 
piękne słowo — a więc zbadajmy to lekarstwo, 
o ile skutecznem być może na choroby nasze a 
to jest, najważniejsze, bo lekarstwo bez skutkn, 
lub też z małym skutkiem nie zaradzi złemu, < r 
a częstokroć pogorszyć je jeszcze może.

Już to przyznać trzeba, że nic się u nas 
tak łatwo nie przyjmuje, jak słowo pociechy. 
Proste „jakoś to będzie" wystarcza częstokroć, 
by zasmneone rzeczywistością grono do weso­
łych nastroić usposobień, a pochodzi to ztąd, 
że wolimy nie dotykać złego, chociażby nam 
jak najbardziej dokuczało, bo nie umiemy i nie 
możemy mu zaradzić, gdy zaradzenia złemu 
wymaga świadomości rzeczy, czynu, ofiarności, 
spójni i żelaznej wytrwałości, a tego wszystkie­
go brak nam zupełny. Dopókąd tego nie nabę­
dziemy, dopotąd nie staniemy na stanowisku 
męża, który ma odwagę zapoznać się bliżej z 
przeciwnościami, a rozpoznawszy środki, Sto­
czyć z niemi zwycięzką walkę, a tą jeBt: wal­
ka o byt, i doi tąd choroby nasze będą nieu- 
leczalnemi, a małoduszność nasza doprowadzi 
do tego, że „jakoś to będzie," stanie się smutną 
rzeczywistością dla tych, których jn l nie bę 
dzie. Gdy jednak staniemy na tem stanowiskn, 
natedy nie będzie chorób nieuleczalnych, ani 
nawet takich, któreby były „logicznem następ­
stwem wieku, jak starość" — gdyż idąc z po­
stępem i prądem czasu, w zaskrzepłą starość 
nie popadniemy wcale, ale raz odrodzeni, wzrs 
stać będziemy w nowe i młodzieńcze siły.

Powie kto może, że wynik walki jest zs 
wsze niepewny. — Zapewne, gdy środki będą 
połowiczne lnb też źle użyte, gdy nie Ręo 
miały silnej podstawy, którą sami % siebie I 
stworzyć musimy, gdy będziemy się tylko po- ■  
cieszać, gdy kardynalne choroby nazywać bę- 
dziemy nieuleczalnemi z powodu starości, gdy 
będziemy szermierzyć słowami bez czynu, to 
wtedy nie będzie nawet walki a koniec takich 
jęków boleści niezawodnie smutnym będzie. Ale 
gdy podejmiemy walkę tak jak ją zdrowe, 
śyr idome środków i celu społeczeustwo podjąć 
powinno, to korzystny jej wynik nie podlega 
wątpliwości, bo w przeważnej i decydującej 
części zależy od nas samych.

Gdyby jednak kto wątpił o tem co powie­
działem, a takich jest bardzo wielu, i to we 
wszystkich warstwach społeczeństwa naszego, 
tego zapytam, co lepiej, czy sknpić siły i sto­
czyć walkę, która zwycięstwo przynieść mnsi, 
a co najmniej może, czy też, jak kozły ofiarne 
dać się dobrowolnie w pojedynkę brać na stos 
który nam postęp czasu, nasze niekorzystne 
stosunki, & szczególnie narodowe i osobiste wa­
dy przygotowały, po to, by na zajętych po nas 
stanowiskach panoszyły się inne, skrzętniejsze 
od nas, ale wrogie nam żywioły ? Wszak to do­
tąd chleb powszedni na widokręgu naszych 
stosunków społecznych i temu n>kt nie zaprze- 
czy. A więc co lepsze, czy walka o byt, jak ją 
wielu nazywa, nieowocna, ale przecież zwy- 
cięztwo przynieść mogąca, czy takie powolne; 
ale *em pewi ej .je  konanie śród małodusznych 
jęków boleści ?

Zboczyłem na chwilę, ale wracwŁ do rze­
czy. Ze magnaci mogą Bie dłużej utrzymać, nie 
podlega wątpliwości, gdyż ich wielkie majątki 
wystarczą, choć przy stosunkowo małych do­
chodach, na osobiste utrzymanie, ale by byt ich 
był niewzruszony, tego twierdzić dih można, 
gdyż w ostatnich czasach mamy dość przykła­
dów, że i magnackie fortuny upadają, a miejsce 
ich zajmują wrogie żywioły. Obecnie nastały 
czasy wielkich kapitałów, ale kapitałów pro­
duktywnych, a nasi magnaci mając swe kapi­
tały przeważnie w z ier ;, która dzięki wieko­
wej gospodarce, niekorzystnym stosunkom i złe­
mu zarządowi, coraz mniejsze dochody przyno ’’ 
si nie mog# i nie powinni upajać się pei 10 
śc.ą nie-achwi lego bytu swego, lecz jeżeli j 
chcą godr's odpowiedzieć stanowisku, jakie * 
tytułu majątku swego zajmują w społeczeń­
stwie, powinni i muszą starać eię, by w miarę 
postępu, a więc w miarę wymagań czasn, i ich 
dochody się zwiększały, gdyż w przeciwnym ra­
zie nawet bez katastrof społecznych ich byt 
zachwiany być musi, lub też będą musieli ustą­
pić ze stanowiska swego społecznego i oddać je 
w ręce innych, rnchliwszych a pożyteczniej­
szych żywiołów.

Chłop zostanie chłopem, gdy nie będzie nie­
wolnikiem kapitału i dojną krową wyzyskiwa­
czy, co szczególnie w wschodniej części Galicji 
jest prawie ogólne. A jeżeli stosunki mają się 
same uregulować na podstawie wywłaszczeń 
jak to się dzieje w czasie obecnego etanu prze­
silenia, to można być pewnym, że prawdzr y 
postęp nie zawita nigdy pod konserwatywną 
strzechę, ale postęp moralnej i materjalne 
nędzy.

Wprawdzie stosunki pod tym względem 
polepszyły się zrtcznie w ostatnich latach, jak

Przyczyn tych wszystkich usposoDieu nie 
znał, kiadł je zatem na karb smutnej klęski, 
wiszącej nad domem. W istocie nie mylił się 
jedynie co do samej pani. Ale Anna, Barbara....

Anna, która dziś rano usłyszała po raz 
pierwszy z ust mężczyzny słowo n iłości, która 
ncznła potęgę tego uczucia, którm przerażona 
r sco była na myśl, że matka proteguje tego 
niby konkurenta, który obecnie we własnej oso­
bie stał przed nią — Anna musiała być chwi­
lami roztargnioną lab głęboko zamyśloną.

Smutek i ponurość Basi były bardzo uata- 
ralne : odebrała na wstępie wielką burę od ma­
my i usłyszała zapowiedź, że tak dłużej być 
nie może. Dodała nadto mama, że jakkolwiek 
szanuje wolę i życzenie ojca, rozmówić się je­
dnak mnsi stanowczo i przypomnieć, że pa, na 
nie powinna wzrastać bez oka matki.

Gryf nie mógł się tego wszystkiego domy­
śleć, nic z&tem dziwnego, że wierciło mu we 
łbie pouejrzeuie, dla którego leciał z zagranicy. 
Żył w przyjai-i ż panem Józefem, mimo zna­
cznej różnicy lat, postanoWił więc być otwartym 
i sti pienie swe powierzyć przyjacielowi. Al  ̂
czy przyjaciel i towarzysz nciech kawalerskich, 
może okazać więcej przychylności przyjacielowi, 
niź siostrze, niż własnej rodzinie?

Wątpliwość ta niepokoiła Seweryna. Skoro 
jednak przed zmierzchem całe towarzystwo zna­
lazło się w ogrodzie, złapał Gryf pod rękę ko­
chanego Józia i pociągnąwszy go z sobą w 
ustronną, ulicę pomiędzy drzewa, zagadnął:

— Józiu, na rany'boskie, mów prawdę, bo 
tu idzie o życie l (D. c. n.)



to statystyczne wykazy przymusowych wywła­
szczeń udowadniają, a to dzięki niektórym, zba­
wiennym ustawom, jak ustawie o lichwie i pi­
jaństwie, dzięki n)< p zonym stosunkom kredytu, 
za pośrednictwem kas zaliczkowych itd.

Nie wszystko jednak jeszcze zrobiono, i nie 
wszystkiemu zapobieźono, uspakajać się zatem 
nie możemy, a powyższe udowadnia tylko, jak 
zbawienną i pożyteczną jest każda działalność 
w kierunku ulepsz u stosunków społecznych, i 
tylko na zachętę do dalszych działalności po­
służyć może.

Szląsk i Wielkopolska, smutuych nam do­
starczają przykładów — tam szlachcic ginie, i 
chłop polski, pomimo, źe idzie z postępem, gi­
nie także, a miejsce jego obce zajmują żywio 
ły. Czyż do tego i u nas dopuścić mamy ?

Smutniej o wiele stoją uprawy mieszczan 
stwa i rzemieślników.

Pole handlu, tak ważne w gospodarstwie 
społecznem, jest dla nas dotąd wcale nieznane, 
gdyż na niem jak najmniej pracowaliśmy, a więc 
i zdolności naszych ocenić nie możemy. Dość 
powiedzieć, że dotąd nie zastanawialiśmy się 
nad tern, gdzie i jak spieniężać mamy płody 
nasze, a przecież to jest pierwsze pytanie, ja­
kie sobie postawić powinniśmy, chcąc uregnlo- 
wać stosunki nasze.

Pozcry bierzemy za rzeczywistość: kraj 
nasz np. co do ziemiopłodów, nazywamy wywo­
zowym, i zbawienia szukamy za granicą, gdzie 
najczęściej zawody nas spotykają, a tymczasem 
rzecz ma się wręcz przeciwnie. Produkujemy za­
ledwie tyle, ile nam nie zawsze na chleb po­
wszedni wystarczy, a najlepsze miejsca zbyta 
w własnym naszym domu .pozostawiamy mono­
polem w rękach żydowskich, i co dalej? Mono­
pol jest widocznie zbyt intratny, a widzimy to 
z tak silnego rozmnażania się tych monopolistów 
u nas, którzy żyją, mnożą się i wzbogacają tym 
monopolem, wyzyskując za pomocą jego wszyst 
kie warstwy społeczne, a dalej będzie to, że 
wzbogaceni monopoliści zajmą wygodniejsze i 
intratniejsze miejsca w społeczeństwie, usunąw­
szy tych, którzy odmawiając sobie zdolności 
handlowych, na to intratne pole zejść nie chcą, 
i zgadzają się dobrowolnie z tern, by korzyści, 
jakie ich produkcja przynosi, były monopolem 
innych.

Czyż to nie dobrowolne podkopywanie wła­
snego bytu?

Każdy producent powinien wiedzieć dokła­
dnie, jak i gdzie -płody swoje spieniężać może, 
i wedle potrzeb i odbytu zastosować swą pro­
dukcję, w przeciwnym raziopozostanie ona bier­
ną i powoduje same zawody, co jest zwykłym 
wynikiem pospodarki na „chybił trafił'1, bez o- 
kreślonego z góry planu, i bez ścisłej znajomo 
ści rzeczy, a na to chromają najbardziej wszyst 
kie nasze przedsiębiorstwa tak rolne, jak i prze­
mysłowe.

Załatwienie tych spraw jest może najwa­
żniejsze, a środki kn temu nie dadzą się dora­
źnie określić, lecz wymagają obszernego i Szcze 
gółowego opracowania, na co w niniejszej koro 
spondencji nie starczy miejsca.

Iniih liiju ifi i lukjM ił.
Dnia 29. listopada.

* Nabożeństwo w rocznicę dzisiejszą odpra 
wionę w katedrze odprawił ks. kanonik Turzański 
w asystencji licznego klern. Kościół był przybrany 
odpowiednio. W stallach obok katafalku zajęły 
miejsca wybitniejsze osobistości miasta i uczest­
nicy walk narodowych. Na chórze śpiewali ucznio­
wie i uczennice szkoły p. Prannowoj. Publiczność 
7? pełniła całą świątynię, szczególniej zaś licznie 
stawiła się młodzież akademicka. Po nabożeństwie 
zabrzmiał w muraoh kościoła podniosły hymn 
„Boże coś Polskę*.

* Stan powietrza. Obserwatorjnm snkoly poli­
technicznej donosi:

Wczoraj do połndnia padał śnieg gęsty, od 
południa było niebo przeważnie zamglone, śnieg 
padał chwilę, opad wynosił na dobę do godziny 
8. wieczorem 5 „  mm., średnia temperatnra dnia 
wczorajszego była -f- 0,°6, najwyższa w południe 
+  2,°j, najniższa nad ranem O,0 C.

Przy wietrze zaohoinio-połndniowym i tem­
peraturze średniej listopada 2,°T, odwilż, stan nieba 
zmienny, wilgoć powietrza się zmniejsza, lecz po 
goda jeszeze niepewna.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 
29. b. m.: „ A i d a " ,  opera w 5 ak. Verdi’ego, z pa­
nią Arklową w partji tytułowej.

Jntro w niedninlę d. 30. b. m. popołudnia: 
„ N i e t o p e r z " ,  opera komiczna w 3 aktach J. 
Straussa.

Wieczorem o godzinie 7 -m ej: „ K o ś c i u s z k o  
p o d  R a  c ł a w i c a m i " ,  obraz historyczny ze śpie­
wami w 5 oddziałach a 7 odsłonach, praez Wł. K. 
Anczyoa, z mnzyką Kazimierza Hoffmana.

* W ieczorek M ickiewiczowski, którego czysty 
dochód przeznaczony w połowie na rzecz wetera­
nów z r. 1830— 1, odbędzie zię jntro w niedzielę 
w ratuszu o godz. 7. wieczór. Biletów nabyć mo­
żna od godz. 1 2 - 6  w lokalu Czytelni akadem, 
(pl. Chorążozyzny), zaś od 6 przy kasie.

Rewolucyjne prądy w  Rosji.
przez

F r .  H a w i t ę .

III.
(Ciąg dalszy,)

Do 16. roku życia rósł on dziko prawie, 
dopiero w tym roku nauczył się czytać i pisać, 
zapragnął się kształcić i wstąpił rzeczywiście 
do uniwersytetu; miał zaledwie 23 lat wtedy. 
Czynny, energiczny i śmiały przylgnął zupeł­
nie do rewolucyjnego stronnictwa, które już 
wtenczas charakter anarchiczno - rewolucyjny 
poczęło przybierać, i entuzjazmować się za spra­
wę indu. Kierunek taki nie mógł nie„przypaść 
do charakteru i ducha Neczajewa, który sam, 
będąc dzieckiem chłopa, do fanatyzmu nienawi­
dził tak zwanej „uprzywilejowanej klasy." Mło­
dy Neczajew rozwinął energiczną czynność, za­
kładał kasy stndenckie, urządzał spółkowe re­
stauracje itp.

Po rozruchach akademickich w Petersburgu 
w marcu 1869 r., “do których młodzieżiz&chęcał 
Bakunin swoją proklamacją, znikł nagle Necza­
jew i rozbiegła Bię pogłoska, że zostały areszto­
wany i siedzi w fortecy Piotra i Pawia. Tym­
czasem był to alarm fałszywy i rozmyślny, wy-

* 54ta rocznica powstania narodowego ob
chodzoną będtie tego rokn uroczyście 29 listo­
pada tak jak w latach uprzednich w Muzeum Na- 
rodowem Rapperswyln, O 10. odbędzie się nabo 
żeństwo za poległych synów Ojczyzny; o 1 */3 w 
zamkn, pod przewodnictwem założyciela Muzeum, po­
siedzenie pamiątkowe, w którem wezmą udział 
ziomkowie mianowicie ze Szwajcarjl i deputowani 
obcokrajowcy przychylni sprawie polskiej. Zapo­
wiedziany jest nawet prsyjazd z Paiyża j- dnego z 
naszyth zadłużonych patrjotów. Następnie ' zwie­
dzone zo;.ta''ą liczne rbicry muzealne a skromna 
nczta zakcńczy tę uroczystość.

* Teatr. Wczoraj w przeddzień rocznicy listo­
padowej, którą kraj cały obchodzi dsiś z pietyz 
mem d a aktu wielkiej wiary w odrodzenie narodu 
wewnętrzne i zewnętrzne, dała nam dyrekcja pię­
kny obraz dramatyczny Asczyca „Kość uszko pod 
Racławicami*, który właśnie tę myśl najbardziej 
przypomina, wznawia, odradza... Intencje dyrekcji 
są aż nazbyt wyraźne, a z drugiej strony g ;yby 
ktokolwiek znown mógł Inb chciał nderzyć w ton 
ironionoy, i zawołsć: oto recenzje teatralne w Ga- 
z-cie, pieją ty ko hymny pochwalne i panegiryki 
na ezcść dyrekcji, nie wahamy *ię ani chwili, wy­
powiedzieć, że i wykonanie, przeprowadzenie jej w 
szacie zewnętrznej udało aię jak tego najwybre­
dniejsi pod każdym względem „teatr; file" życz 
by sobie imgli. Obraz historyczny Anczyca wzno­
wiono bowiem według oryginała, a nie w formie 
pookrawanej i przeinaczonej jak to poprzedniej dy­
rekcji zrób ć się podobało, a staranne przygotowa­
nie co do obsady ról, ich wykonania, dalej grapo- 
wania scen i obrazów było widzom, śledzącym z 
wielkiem zajęciem przebiega sztaki, na każdym 
krokn widoczne m.

Role, jak rzekliśmy, były obsadzone wyboro­
wo. ' Kościuszkę grał p. Woleński, z gtębokiem 
przyjęciem, ucharakteryzowaWBzy się niemal por­
tretowo, prezydenta Lichockiego p. Wojdałowicz z 
doskonałem zacięciem, Lenartowicza p. Pieniążek z 
temperamentem. Głowackiego Bartosze, tę pyszną 
postać historyczną, p. Zboiński przedstawił jakby 
żywą. Rolę szlachetnego Abramka liczy p. Fischer 
de jednej z najświetniejszych swoich kreacyj z re 
pertoarn typów żydowskich i grał ją wczoraj też 
świetnie. P. Żelazowski deklamacją utworu Lenar­
towicza wywołał efekt prawdziwy : zapal i rozrze­
wnienie. Pp. Myszkowski, H;erowski, Dębicki i 
wielu innyoh zasługują na pochlebne wzmianki szer­
sze, ale brak miejsca nas krępuje. Nie możemy 
jednak pominąć, że z pomiędzy aktorów najniżej w 
hierarchii scenicznej stojących, bardzo korzystnie 
wyróżnił Bię p. Starzewski, (kupiec Krause), aa któ­
rego powszechną zwróeono uwagę. Panie Asssper- 
gerowa, Wolefiska, Wisłobodzka i German grały 
doskonale, ciągłe zbierając oklaski.

Wystawa, garderoba, całe misę en scene było 
tak ndatne jak rzadko. Widać tu było nieszczę 
dzenia kosztów i zabiegów ze strony dyrekcji, 
pracy i staranności ze strony artystów i reżyserji, 
którą w osobie p. Lubicza przy końcu przedsta­
wienia publiczność kilkakrotnie wywołała i przecią­
giem! nagrodziła oklaskami.

Udatne wykonane przedstawienie nie chybiło 
swego oeln. Sceny prawdziwie piękne i podniosłe 
zachwycały, podnosiły ducha i rozrzewniały... 0 - 
brazy zamykające każdą odsłonę pięknie grnpowa- 
ne, były nadzwyczaj efektowne. Te też publicz­
ność, która zapełniła parter szczelnie, tudzież wyż­
sze sfeiy od drugiego piętra począwszy, była rożen 
tuzjazmowana i co ehwila z zapałem biła oklaski. 
Tylko w sferze pierwszego piętra wyglądały z lóż 
pnstki — smutne pnstki... (p)

f  Edmund Żółtow ski, b. radca ziemstwa jent- 
ralnego W . ks. Poznańskiego, mąż zacnego cha­
rakteru, dzielny patrjota i szlachetny obywatel, 
zmarł 27. b. m. We wszystkich pracach publ cz- 
nych ś. p. Edmund brał zawsze żywy i czynny u 
dział, w r. zaś 1848 za uczestnictwo w racha naro­
dowym, był aresztowany i dłuższy czas więziony. 
Cześć jego pamięci!

f  A d o lf Narolskl, zmarł onegdaj w 44 rokn 
życia na udar sercowy. Był to mąż wzorowego 
charakteru, jeden z najszlachetniejszych patrjotów 
ruskioh, który z poświęceniem brat ndział w oder­
wania Rusinów od moskalofilów. W skrajnem, ale 
ssiachetnem ubóstwie mieszkał z rodziną aż za 
gmachem Inwalidów, zkąd dzisiaj o godz. 2. popo­
łudniu miał wyjść pogrzeb. Cześć jego pamięci! A 
co się stanie z jego rodziną?

* Ksiądz poseł Siczyóski zapowiedział na 
wtorek, dnia 2. grndnia zgromadzenie wybirców 
swoich w Hnsiatynie w sali Rady powiatowej, a 
na piątek, 5. grndnia w Kopeczyń ach, w urzędzie 
gminnym, dla sprawozdania o przebiegu tegorocznej 
sesji sejmowej.

* Z kolei. Ponieważ przeszkody ruchu kolejo­
wego na kolei lokalnej Jarosławsko-Sok lskiej już 
usunięto —  przeto z dniem dzisiejszym zaprowa- 
wadzony znów został całkowity ruch pociągów ca 
tejże linii kolejowej.

* Ciągło Utyskiwania na brak i niedostateczną 
licabę strażyj policyjnej, tyle razy podnoszone w 
Radzie miejskiej, znalazły nareszcie odgłos i w tfe- 
rach rządowych.

Od dłnżBzego bowiem czasu komisja mieszana 
ałożoaa z delegatów namiestnictwa, policji i gminy 
obraduje .nad tym przedmiotem. Idzie bowiem me­
tyl ko o zwiększenie liczby policjantów lecz i o na­
bycie inteligentniejszych indywidnów dia straży.

Równoważnym powodem nieodpowiednej służby 
straży poi. jest też 1 stosunek straży do dyrekcji

wołany najprzód w tym cela, aby zjednać sobie 
jak można wlecej rozgłosu pomiędzy młodzieżą, 
a powtóre, aby zamaskować swój wyjazd za 
granicę.

W istocie wymknął się Neczajew zagra­
nicę, aby się porozumieć z koryfeuszami mo­
skiewskiej rewolucji Herzenem, Bakuninem i 
Ogarewem, w celu dalszego działania. Nadzieje 
i żądania unosiły tego młodzieńca za daleko, 
bo ładził się sam i łudził starych weteranów, 
mówiąc im, że do rewolucji wszystko w Mo­
skwie już gotowe. W  Genewie, pomiędzy emi­
gracją musiał zrobić jak się zdaje, najlepsze 
wrażenie i pozyskać osobistą przyjaźń Bakuni­
na i Ogarewa, przed którymi, jak widzieliśmy 
posunął samochwalstwo za daleko. Bądź co bądź 
uwierzono mu do pewnego stopnia i zdołano n 
niedołężnego prawie i chorego Herzena wydo­
być 1.000 fontów szterlingów na cele tak bli­
skiej już, jak utrzymywał Neczajew, rewolucji.

Stary Ogarew zaopatrzył młodego człowie­
ka w wierszyk „Do mego. przyjaciela", który 
później figurował na sądzie jako dowód stosun­
ku, a w istocie, choć słaby bardzo, jeśli mamy 
wierzyć Spasowiczowi, który, broniąc Neczaje­
wa, publicznie wątpił, aby go w istocie napisał 
Ogarew, posłużył mu do ugruntowania między 
młodzieżą samochwalczych stosunków. Mimo to 
uje brakło,przypuszczenia, że w celu zjednania 
sóbie jick^lfijwlfcej powagi w  kraju, wierszyk 
ów sam do siebie napisał. Bylibyśmy o tej dro­
biazgowej rzeczy nie mówili tak alige, jśtyby  
to nie cechowało do pewnego stopnia człowie-

policji, gdyż straż podlega bardziej swemu wojsko­
wemu komendantowi niż dyrektorowi policji, co 
oczywiście wcale nie wychodzi na korzyść służby 
policyjnej.

PifirwBsym keokiom reorganizacji w tym kie- 
runkn jest emerytowanie dotychczasowego komen­
danta i mianowanie nowego, w osobie kapitana 
F r a n * a, z pnlkn lwowskiego.

* Budowa pałacu sprawiedliwości we Lw o­
wie, upragniona od dawna, weszła, jak  twierdzi or­
gan urzędowy, Btanowczo w fazę urzeczywistnienia. 
Na rok bieżący, w budżecie ministra sprawiedliwo­
ści wyznaczono pewną kwotę na roboty ziemne a 
na rok 1885 jest preliminowaną znaczniejsza kwota 
na rozpoczęcie właściwej budowy. Plany budowy 
wypracował był jeszcze nieodżałowanej pamięci 
Księźarski; uległy one atoli w centralnej władzy 
pewnej modyfikacji i stosownie do życzenia wyra 
innych prsez wys, ministerstwo sprawiedliwości, 
jest obecnie p. Setti zajęty wypracowaniem szcze­
gółowych planów z uwzględnieniem grantów, na 
których wzniesie Bię bndynek.

Gmach stanie przy ulicy Halickiej na gran­
tach, które w tej chwili zajmnją więzienia inkwi- 
zycyjae, tudzież sąd kryminalny. Budowa rozpo­
cznie się od strony gimnazjum Franciszka Józefa, 
i jest rozłożoną na lat kilka. Przedewszystkiem 
stanie budynek na pomieszczenie proknratorji pań­
stwa; następnie wzniesie się gmach na pomieszcze­
nie sądu kryminalnego, z obszerną salą dla roz­
praw przed trybunałem sędziów przysięgłych, a w 
końcu zostanie zbnrozny budynek, w którym o- 
becnie mieści się sąd kryminalny, na jego Z3Ś miej­
scu stanie okazały gmach na pomieszczenie wyż­
szego są’ u krajowego. Pertraktacje z gminą m. 
Lwowa co do linii regulacyjnej od strtny nlicy 
Halickiej są już ukończone. Z prawdziwą przy­
jemnością notujemy tę wiadomość, przybędzie nam 
bowiem nowy okazały budynek, który niemało przy 
czyni się do upiększenia tej części miasta.

* W ybór d yrek to ra  T o w a rz y s tw a  ubezpie­
czeń W Krakowie. Na ostatnim zjeżdzie Rady nad­
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie miano wybrać dyrektora w miejsce zmar­
łego hr. Wodzickiego Henryka. Statut wymaga, aby 
dwie trzecie głosów obecnych uzyskał kandydat. 
Jeżeli żaden z kandydatów tej ilości głogów nie 
uzyska, to walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa ma ten wybór przeprowadzić. Otóż nrmo kil­
kakrotnego głosowania żaden z kandydatów nie n 
zyskał dwie trzecie głosów. Wybór więc odbędzie 
Bię w majn na walnem zgromadzenia Zapyta mo­
że kto, cóż jest prayczyną, iż członkowie Rady 
nadzorczej nie zdołali się między sobą porozumieć? 
Oto zrobiono kwestję polityczną z wyboru dyrek­
tora Towarzystwa. Ponieważ p. Męcińiki wystąpił 
przed trzema laty z sejmowego koła stańczyków i 
należy obecnie do klnbn środka, więc pomimo iż 
to był najzdolniejszy i najodpowiedniejszy kandy­
dat, stańczycy do upadłego walczyli przeciw jego 
wyborowi. Lecz gdy im się niendało przeprowadzić 
swego kandydata w Radzie nadzorczej, więc rze­
czą jest teraz pewną, że walnę zgromadzenie, gdzie 
stańczycy będą w wielkiej mniejszości, wybierze p. 
Męcińskiego.

* 0 Matejce. Schlesische Ztg., Polakom nie­
przychylna, z wyjątkiem, gdy jej przypadnie refe­
rować o dziełach sztuki pierwszorzędnych naszych 
artystów, zdając sprawę z ostatniego w Berlinie 
rozdania nagród raalarzom-wystawcom, mocno ża­
łuje, że Matejko, „jak się ogólnie w Berinle spo­
dziewano i ntrzymywauo*, nie otrzymał za swój 
„Hołd praski* cesarskiego medalu.

„Jeżeli przy przyznawaniu nagród decydowała 
okoliczność* — pisze jej korespondent —  „że dzieło 
mistrza polskiego, obmyślane na wielką skalę i z 
prawdziwie potężnem i przez nikogo niedoścignię- 
tem mistrzowstwem w szczegółach wykonane, dla 
Pras upakarzający akt zhistorji polskiej unaocznia 
i uświetnia, to trzeba raczej było pominąć wzgląd 
ten z godnością, tem więcej, że jeszcze inne dzieło 
tego samego pędzla na berlińskiej wystawie się 
znajdowało, portret „Krakowskiego burmistrza*, 
najwięcej imponująca praca pomiędzy wszystkiemi 
okazami (w Berlinie) malarstwa portretowego, któ- 
raby już sama jako taka udzielenie mistrzowi naj­
wyższej odznaki, jaką dysponowano, była dostate­
cznie usprawiedliwiła."

* Walne zgromadzenie „greminm chrześcjań- 
skich kapców i przemysłowców we Lwowie11, które 
się odbyło dnia 24. listopada b. r. uchwaliło: Nie- 
rozwiązywać stowarzyszenia. Wybrało kom'sję do 
przeprowadzenia wyborów nowego rarządn na przy- 
szłem zgromadzeniu 9. grndnia b r. odbyć się ma- 
jącem. Pan Ihnatowicz % upoważnienia knocą Jana 
Stachiawicza, który przed rokiem dotknięty klęską 
pożarową — otrzymał wówczas przez zarząd „gre­
mium* zebrane 800 zł. — jako koleżeńską zapo- 
m gę, oświadcza, że obecnie p. Jan Stachiewicz u- 
regnlowawszy z pomocą Boską swoje stosnnki han­
dlowo, uważa sobie za święty ohowiązek wdzięcz­
ności oddać całą kwotę 800 zł. napowrót „gre­
mium*, z źyozen'em, ażeby z tej kwoty utworzony 
został specjalny fundnsz, dla wspierania podnpa- 
dłych kapców i przemysłowców.

Walne zgromadzenie przyjęło ten sz zodry dar 
i przez ogólne powstanie z miejsc wyraziło swe 
wdzięczne uznanie pann J. Stachiewieżowi za tak 
piękny obywatelski czyn. Niech to słnży jako 
przykład pomyślnych skutków połączonych sił ko- 
leieńsk ch i niech będzie oraz zachętą dla nowych 
członków do przystąpienia do „gremium*, chrze- 
ścian knpców i przemysłowców.

ka, w którego ręku spoczywał węzeł tajnego 
stowarzyszenia.

Na wybuch rewolucji wyznaczono dzień 19. 
lutego 1870. Spisek Neczajewa, którego on był 
głową i duszą, był dosyć rozgałęziony, a orga­
nizacja przeprowadzona z wielką śmiałością. 
Na czele stowarzyszenia stał wprawdzie Necza 
jew, ale on nie uznawał siebie bynajmniej za 
głowę rewolucjonistów, a mianował się tylko 
wysłańcem jakiegoś tajemnego „komitetu", w 
imieniu którego działał. Każdy ze spiskowych 
był nazwany porządkowym numerem, tak, że 
nazwisko nie figurowało zupełnie, i spiskowi 
prawie nie znali się ze sobą. Neczajew z wiel­
kim sprytem i siłą woli ściągał wszystkie taje­
mne nici stowarzyszenia do swoich rąk, i kie­
rował niemi absolutnie prawie. Z protokołów 
posiedzeń widać najlepiej, że praca stowarzy­
szonych nie była ani wielka, ani rozgałęziona, 
i na udanie się zamachn nie można było liczyć 
zupełnie; dla nadania sobie jakiejś większej po­
wagi, spiskowi często uciekali się do kłamstwa 
lub samochwalstwa, aby czyny swoje głośniej- 
szemi uczynić. Najenergiczniejszym z pomiędzy 
nich był sam Neczajew, który zdołał podporząd­
kować swojej silnej woli wszystkich, z kim tyl­
ko na drodze politycznej agitacji stykał się ; 
pomimo, źe grzeszył samochwalstwem, wierzono 
w jego dobre chęci i zyskiwał sobie poparcie 
ludzi Btarszych, mających pozycję towarzyską, 
jak księgarza Uspenskiego, literata Pryżowa i 
innych.

Niewiadomo jakby się było rozwiązanie

* Z Izb y sądowtj. (Oszustwo). Sąd karny 
uznał wczoraj Filomena Michałowskiego, dyrektora
towarzystwa zaliczkowego w Buczaczu, oskarżonego
0 zbrodnię oszustwa z §§. 197 i 200 u. k. win­
nym i skazał na 4 miesiące aresztu

* Dr. Le s ła w  Borońskl, adwokat i zaprzy­
siężony tłumacz sądowy języka nienreckiego, otwo­
rzył kancelarję adwokacką w Krakowie, przy nlicy 
Brackiej 1. 1, I. piętro.

* N adzw ycza jna próba, ostatnia pridćkoneer- 
towa chóru mieszanego Towarzystwa „Lntnia“ z 
Sonetów krymskich odbędzie się w niedzielę 30. b. 
m. w sali kasyna miejskiego o godzinie 3. popołu­
dnia.

* „Der Parlamantar.* Zięć znakomitego pu­
blicysty czeskiego, zmarłego przed rokiem dr. 
Skrojszowekiego, dr. Żivuy podjął na nowo we 
Wiedniu wydawnictwo założonego przez Skrej- 
szowskiego tygodnika p. t. Der Parlamentdr, z 
tendencją autonomistyczną. W  jednym z najnow 
szych numerów umieścił Farlamen"dr koresponden 
cję z Galicji, w której sprawa Ban n krybmań- 
skiego i wmięszanie się w nią Moskali była opi­
saną. Otóż iSIowo donosi, źe dr. Żivny uczni się 
bardzo niemal dotkniętym tonem tej korespondencji,
1 w liście pisanym do redakcji moskal fiskiego or­
ganu uroczyście wypiera się solidarności z tenden­
cją teff° listu Jeżeli dr. Zivny zamyśla na wpły 
wach p ita  Benedykta Michałowicza Płoszczań- 
.••kiego oprzeć popularność Parlamentdra w Gali- 
licji, i dlatego pochlebia mu —  to winszujemy...

* Zbiory, w  Muzeum Narodowem  Rappers- 
wylu bardzo się wzbogaciły, mianowicie bibljoteka 
któia liczy 50.00‘> tomów. Prócz 3000 tomów bi 
blioteki ś. p. Ostrowskiego i jego znakomitych 
zbiorów, w tych dniach przybyło z zabranego kraj a 
2000 tomów. Założyciel Muzeum (trzymał w da­
rze od p. White Evansa z New Yorku z pismem 
pełnem współczucia dla Polski, kosztowne i ozdo­
bne dzieło z rycinami pod tytułem „Memoir of 
Kościuszko, odbite w bardzo malej liczbie egzem­
plarzy, nieznsjdujących się w handlu, i mnóstwo 
w niem szczegółów z życia Kościuszki wielce zaj­
mujących a mianowicie z pobytu jego w Ameryce 
i udziału w wojnie o niepodległość; jego testament 
tamte zrobiony z d. 6 . maja 1798, fao simile jego 
l'stn z tegoż rokn pisanego do pani A. White i 
jej portret, i t. p. Autor którego rodzina była w 
bl zkich stosunkach przyjaźni z bohaterem polskim 
oddala swem dniałem przysługę, dostarczając nowego 
materjału uzupełniającego życiorysy Kościuszki.

* Donżuanka w  W arszawie. Jeżeli są don- 
żnani, dlaczcgóżby nie miała się trafić donżnanka.

Poznaliśmy ją wczoraj w osobie pani Z., o- 
skarzonej w sądzie pokoju przy ulicy Brackiej.

Skarżący p. K. wyjaśnił, iż bywał u pani Z., 
jako przyjaciel nieboszczyka męża, nigdy jednak 
nie miał najmniejszego zamiaru występować w roli 
konkurenta o rękę wdówki.

Niemało więc został zadziwiony, kiedy pani Z. 
wystąpiła do niego ■ listem, w którym żąda jak 
najrychlejszej deklaracji, „celem położenia końca 
złośliwym językom, które ją  spotwarzają.*

W  odpowiedzi jaknajgrzeczniejszej p. K o- 
świadczył, ii nigdy żenić się nie myśli, a dla od­
wrócenia plotek zaniecha swoich wizyt.

Uparta wdowa nie dała jednak za wygraną...
Prawie codzień czatowała na p. K. w róż tych 

punktach miaBta i z całą gwałtownością domagała 
się, aby ją zsślnbił.

Doszło raz do tego, iż przed kilkoma tygodnia­
mi pani Z. spotkawszy p. K. na plaon Wareckim 
w towarzystwie dwóch znajomych, nagadała mu 
„grubych" impet tynencyj i odchodząc z gniewem 
uierzyła go parasolką, kończąc:

—  Jesteś starym nicponiem...
Zajście to w znptłności potwierdzili owi dwaj 

znajomi, wezwani w charakterze świadków.
Oskarżona nicze~u nie przeczyła, lecz sta­

nowczo dowodziła, że p. K niegodnie (?) z nią po­
stąpił.

Sędzia nakłaniał strony do zgody, gdy jednak 
porozumienie nie nastąpiło, wydał wyrok, skazu­
jący Z. za obelgi na tydzień aresztu policyjnego. 
(Kur. warsz.)

* Kolonie wakacyjne. Komitet dla sprawy ko 
lonij wakacyjnych ogłosił sprawozdanie z czynności 
Bwoich w reku bieżącym, do którego dodany został 
pamiętnik z życia kolonii dziewcząt lwowskich, 
skreślony przez Jadwigę Zabrzycką, i z życia ko­
lonii chłopców, skreślony przez Walentego Kdwa­
łówkę, wreszcie sprawozdanie h geuiczno lekarskie 
przez dr. T. Żnlińsk ego ułożona.

* Uznania. Starszy zarządca salin wielickich 
Stanisław Strzelecki, w uznaniu długoletniej i gor­
liwej słnżby, otrzymał tytnł i charakter radcy gór 
niczego z uwolnieniem od taksy.

* Koncert. We środę dnia 3. grndnia b. r. w 
sali ratuszowej w Przemyśla, odbędzie się koncert 
panny Wandy Paltinger pianistki i p. Marcelego 
Tyberga skrzypka.

* Statystyka pocztowa. W  paździor, b. r. na­
dano we Lwowie: 243.583 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 9 712 do adresatów w miej- 
cn), 70.215 kart korespondencyjnych, 12.832 po­
syłek pod opaską, 9.353 posyłek z próbkami, 69.256 
egzemplarzy gazet, 96.852 listów urzędowych, 
42 142 listów poleconych, 9.516 przekazów na 
kwotę 348.383 złr. 95 ct., —  59.653 posyłek 
wartościowych między temi 10 238 za pobraniem 
w kwocie 126.106 złr. 15 c t  —  Ogółem 613.402 
posyłek, zatem o 2.021 więcej, jak w paź izier. z. r.

spisku zakończyło, gdyby na trop jego przed 
wcześnie policja nie wpadła. Powodem do tego 
było polityczne zabójstwo studenta rolniczej &- 
kademii Pietrowskoje-Bazumowskoje, Iwanowa. 
Iwanow był wtajemniczony do spisku, ale Ne­
czajew przerachował się; wkrótce Iwanow wy­
dał się mu człowiekiem ograniczonym, na któ­
rego charakter liczyć nie można było, a nawet 
zachodziła obawa, czy spiskowych nie wyda 
przed rządem. Rzecz była ważna i nagląca. Ne­
czajew z właściwą jemu bystrością zdecydował 
się zgładzić Iwanowa ze świata, i nakłonił tak ­
że do tej opinii Uspenskiego i Kuzniecowa.

W czas oznaczony zwabiono go do groty 
w ogrodzie akademii rolniczej położonej i za­
mordowano. Do zabójstwa tego przyłożył bez­
pośrednio rękę Neczajew. Kiedy policja wpadła 
na trop zabójstwa, nic innego nie pozostawało 
Neczajewowi jak umknąć za granicę; uczynił też 
to i wyjechał do Szwajcarji. Stało się to wkrót­
ce po zabiciu Iwanowa, które miało miejsce 21. 
listopada 1869 r. Rząd upomniał Bię o wydanie 
go, motywując swoje żądanie tem, ze zabójstwo 
nie nosiło bynajmniej celu politycznego. Długi 
czas trwały spory w tym przedmiocie, naresz­
cie Szwajcarja zdecydowała się wydać go Mo­
skwie. Zwołano sąd. Wahający się jak zwykle 
rząd chciał odegrać wobec Europy jeszcze raz 
liberalną rolę; prawdopodobnie, że leżało to 
nawet w jego programie politycznym. Najprzód 
traktując Neczajewa jako zwykłego zabójcę, 
miał z góry powzięty zamiar karać go jako za­
bójcę zwyczajnego i w ten sposób stanąć wobec

Nadeszło zaś do Lwowa: 168 259 listów pry­
watnych niepoleconych, 49.312 kart koresponden­
cyjnych, ' 0 223 posyłek pod opaską, 5 156 posyłek 
z próbkami, 36 283 egzemplarzy gazet, 34.226 listów 
urzędowych, 34.724 listów poleconych, 22.302 prze­
kazów na kwotę 386.076 zlr. 73 c t , 39.912 po­
syłek wartościowych (między temi 3.256, za po­
braniem w kwocie 51 800 złr. 23 ct. Ogółem
400.394 przesyłek zatem o 949 więcej jak w 
p; ździerniku 1884 r.

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. <lo 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie­
dzielę od godz. 10 do 1., w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzeom p zem ysłow e w r&tntzn codziennie
:d godz. 9, de 6. ;  w pomeńaiaisk 50 ct w inna 
dc o 30 ct.

* Jutro w niedzielę dnia 30. listopada św. An­
drzeja apost.; — św. Piatona mnez. —  W  ponie­
działek dn:a 1. grndnia św Eliginsza b.; —  św. 
Awdyja prep.

** *

t  (Z) Juliusz Michał Siepow ron W ierz­
chowski, szanowany powszechnie obywatel ziem­
ski, zmarł dcia 8. listopada b r. w Wierzchni pod 
Kałnszem. Sp. Julmss był synem Rafała i Ksa­
wery z br. Dolskich, i przyszedł na świat w Ple- 
śnianach 4. kwietnia 1820 r. W  młodocianym wie­
ku oddali go rodzice do szkoły wojskowej, 1 z tej 
przeszedł do szkoły artylerzyskiej w Ołomuńca, z 
Której wyszedłszy ze stopniem oficerskim, służył 
krótki czas w armii anstrjackiej. Poezem przybył 
do Galicji i osiadł jako dzierżawca w  Strutynle pod 
Złoczowem. Niebawem nastąpił r. 1848. Sp. Ju­
liusz otrzymał komendę gwardjt narodowej i opu­
ściwszy szeregi tejże ndał Bię jeden z pierwszych 
do Węgier, gdzie brał udział w wieln potyezkach 
i bitwach pod Klapką, Wysockim. Dębińskim i Be­
mem. Tak walczy! 4. grndnia pod Aradem, 11. 
grudnia jnż pod komendą Klapki jako artylerzysta 
pod Siksowem, 22. stycznia 1849 r. pod Tarsalem 
i Korestur, 2 lutego pod Debreczynem, 28. Intego 
pod Kapolną jnż pod komendą Dębińskiego, 4. 
marca pod Solnokiera, 6. kwietnia poi Bierki, 10. 
kwietnia pod Godóló, forsując półbaterją przepra­
wę przez Dnnaj.

W bitwie pod Temeszwarem, na rozkaz jene­
rała Bema, osłaniał wraz z porucznikiem Bentkow­
skim pół baterją most i odwrót w zupełny popłoch 
wprowadzonej armii węgierskiej wśród najstraszliw­
szego ognia wytrzymując ataki masy wojsk cesar­
skich aż do późnego wieczora. Poczem na rozkaz 
jen. Bema stanął z swoją półbaterją w Lngoczy, 
zkąd na wiadomość o złoźenin broni przez GOr- 
gója wyruszono do Mehadji; a 18. sierpnia 1849 
r. przeszli legioniści polscy i włoscy wraz z Ko- 
szntem do Tnroji, a raczej do Serbii. Sp. Jolinsz 
nie przyjął słnżby w wojskn tnreckiem, nie ohoąc 
zmieniać wiary katolickiej na islam, i wyruszył 
pomimo trudnych warunków do życia, bo w kraju 
pozostawił cale swoje mienie losowi, w pielgrzymkę 
do grobn świętego do Jerozolimy, a ztamtąd udał 
się do Arabii i do Egiptn. Gdy nastąpiła amne- 
stja wrócił do krajn, i osiadtszy na dzierżawie w 
Nowieczyźnie pod Brodami, pojął za żonę Micha­
linę Matłachowtką, po której rychło owdowiawszy, 
znów wyruszył w podróż na Wschód. Dopiero w 
1863 r. widzimy go w organizacji narodowej nad­
zwyczaj czynnego i łożącego stcsnnkowo znaczne 
własne fandnsze na rzecz powstania. Pod Radzi­
wiłłowem widtiełiśmy śp. Juliusza przy jen. Wy- 
zookim. Zdarzyło zię, że chr-rąiy piechór uchodząc 
przed natarciem konnicy moskiewskiej, porzu­
cił sztandar narodowy na placn boja ; śp. Jnlinsz 
spostrzegłszy to, mszył co koń wyskoczy i tuż 
przed frontem nacierającego wroga, podniósł z zie­
mi sztandar porzucony i uniósł go szczęśliwie kn 
swoim.

Sztandar ten aż do oBtatnich chwil łyd a  za­
chowywał śp. Jnlinsz n siebie na lepsze czasy; spra­
wiły go obywatelki z Rusi dla oddziała jenerała 
Wysockiego z pensowego jedwabin, po jednej stro­
nie jest wizerunek Matki Boskiej z dzieciątkiem 
Jezus na ręka, a po drugiej orzeł biały z srebrną 
koroną n głowy, lanoa i wisiory są także srebrna. 
Drzewce z tego sstandarn ofiarował śp. Jnlinsz na 
żądanie księdza gr. kat. Czajkowskiego na pamiąt­
kę do cerkwi w Nakwaszy.

W r. 1865 wszedł śp. Jnlinsz w ponowny 
związek małżeński z Anielą z Kłodzińskich i za­
mieszkiwał w własnej majętności w Korzelowie pod 
Kulikowem. Dla wyehowania dzieci w r. 1875 
sprzedał Korzelów i nabywszy dom, osiadł we 
Lwowie. Mia»to Lwów obierało go po dwa kroć do 
swej Rady. W  r. 1882 przeniósł się na dzierżawę do 
Wierzchni, gdzie zaskoczyła go śmieić.

Sp. Jnlinsz Wierzchowski odznaczał się nie- 
złomnością i prawością eh&raktsru, uczynnością dla 
sąsiadów i włościan, i dlatego gdziekolwiek prze­
bywał pozyskiwał rychło serca okolicznych sąsia­
dów i ludu, toż aa ostatnią posłngę zbiegło się 
wieln obywateli ziemskich z marszałkiem na czele, 
urzędnicy z starostą, bardzo wie’n włościan, kolo­
nistów a nawet żydó?. Pozostałą wdową z troj­
giem dziećmi zaopiekował się gr. kat. ks. Antoni 
Gojdan z Wierzchni z całem poświęoeniem jako 
bezinteresowny i ezczery przyjaciel śp. Jnlinsza, 
któremn ostatnią posługą się zajął, i nad którego 
trumną przemówił po rusku z pełnem namaszczeniem 
i tak od eerca, źe obecnych wszystkich do łez
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Europy jak Piłat z umytemi rękami i niby po­
twierdzić wobec niej swoje zapatrywania 
na istotę czynu Neczajewa. Wobpc wewnętrz­
nych nieprzyjaciół jawność sądu była obliczoną 
na efekt, jaki wywoła charakter i postępowa­
nie głowy spiska, którego carski prokurator 
przedstawić miał najgodniej, — to 1 yło dla tych 
którzy Neczajewa nie znali; dla tych zaś, któ­
rzy znali, łagodny — względnie oczywiście — 
sąd mógł być wskazówką łagodnych usposobień 
rządu.

Taki program postępowania przyjął rząd i 
trzymał się go konsekwentnie; Neczajew został 
skazany na Sybir i wywieziony koleją żelazną; 
ale nagle rozniosła się wieść, źe odebrał sobie 
życie. Wieść ta nie mogła być prawdziwą, dla­
tego też jako komentarz krążyła wieść inna, 
że został w czasie snn zamordowany przez żan­
darma w wagonie czy otrnty może. Jednem sło­
wem przestał być strasznym.

Spisek Neczajewa, którego losy opowiedzie­
liśmy krótko, oprócz rewolucyjnego miał jeszcze 
inne znaczenie: w nim jnż wichrzyły elementy 
nietylko politycznej ale bardziej społeczuej re­
wolucji. Część spiskowców stała na rozdrożu: 
to nie byli jnż nihiliści i nie byli jeszcze socja­
liści dzisiejszej barwy. Ludzie ci formowali się 
pod wpływem rewolucyjno-anarchictnych idei 
internacjonała i pracowali pod inspiracją Baku­
nina. Neczajew niedaremnie jeździł do Genewy.

Jakiemi drogami idee te wciskały się do 
społeczności moskiewskiej, zaraz to zobaczymy.

(C. d. n.)



poruszył. Toź imieniem towarzyszy broni, i imie­
niem rodziny zmarłego niech nam wolno będzie 
wyrazić tn nasze głębokie nznanie temu kapłanowi 
za tak podniosłe oddanie czci pamięci zasłużonemu 
szermierzowi wolności i żołnierzowi polskiemu.

— Zemsta kobiety "Wczoraj zamieściliśmy sen­
sacyjny telegram z Paryża, źe żona znanego depu­
towanego z najskrjjuiajszej lewicy, Clovisa Hngues, 
zastrzeliła niejakiego Morina, który obraził jej 
cześć niewieścią Pakt ten sprawił w Paryża ogrom­
ne wrażenie, a dzienniki podają szczegóły tej praw­
dziwie dramatycznej historji Przyczyną zabójstwa 
była sprawa następująca:

W  r. 1883 niejaka pani Lenormand, zamężna 
za młodszym od siebie człowiekiem, podejrzywała 
go ciągle o niewiarę 1 chciała mu wytoczyć proces 
rozwodowy. Zazdrośna o męża wszędzie widziała 
rywalki i nroiła sobie, że pan małżonek uwiódł 
pannę z dobrego demu. Aby tę panienkę wystu­
kać, udała się o pomoc do sjencjl Clergeta. A jen ­
cja ta posiadała człowieka, nazwiskiem Morin, bar­
dzo lichego, który zawsze dawał sobie radę. 
czął on śledzić wszędzie, gdzie pani Leaormand 
bywała, ale nie mógł nic wyśledzić. Nareszcie w 
Pas«y dowiedział s.ę, że tam mieszkała pani Le- 
normand, a w sąsiedniej kamienicy mieszkali pań­
stwo Royannez, którzy mieli prześliczną córkę. Mo­
rin, aby zarobić pieniądze od pani Lenormand, wy­
myślił, że panna Royannez była dawniej kochanką 
je j męża, i udowodnił to zapomocą całego aparatu 
świadków.

Na tej podstawie pani Lenormand podała o 
rozwód, ale świadkowie Morina wy kierowali ją. 
Okazało się, że wszystko jest oszczerstwem wymy 
ślonem prze* Morina. Świadkowie wyrazili się jak 
najlepiej o pannie Royannez, a dozorczyni domu 
zeznała, żs M rina wyrznoiła za drzwi, gdy chciał, 
aby zeznawała na niekorzyść spotwarzonej. W  sku­
tek tych zeznań Morinowi groził pr c:a o oszustwo 
popełnione na pani Lenormand. Ratował się on z 
sytuacji dalszymi potwarzami i bizuselnośdą

Panna Royannez wyszła za mąż za Clovisa 
Hngnes i jest powszechnie szanowaną, a mąż jej 
zyskał sobie rozgłośną sławę we Francji i za gra­
nicą jako deputowany i pełen ognia poeta Morin 
naruszył jego własny i żony honor, i to doprowa­
dziło do katastrofy.

Rozniosło się, że pani Hngues jest -mięszaną 
w skandaliczny proces, a Clovis c skarżył Morina 
o oszczerstwo do sądu policji poprawczej. Równo­
cześnie w dziennikach nmitśeił ogłoszenie, w któ- 
rem objaśnia publiczaość o podłości, jakiej ofiarą 
padła jego żona.

Ale pani Hngnes p stanowiła sama sprawić 
sobie zadotyć uczynienie. Z rewolwerem ndała się 
do pani Lenormand. a ta zawdzięczać ma życie tyl­
ko tej okoliczności, że chora leżała w Jóżku.

Morin został zdemaskowany, ale nie chciał u- 
atąpić, W  towarzystwie jednego ze swych przyj a 
ciół ndał się on do parlamentn, aby wyzwać Clo- 
vlsa Hngnes Nastąpiła groźna scena. Skoro tylko 
woźny wręczył C!ovis >wi karty obn przybyłych, ten 
zerwał się i wybiegłszy do sali „des pas perdus* 
zawołał piorunującym głosem: „Gdzie są te kama- 
lje? a wyciągnąwszy rewolwer dodał: „Preez, be 
was zastrzelę". Morin chciał uciekać, ale Clovis do­
padł go, wyciął mu dwa policzki i wyrzucił gj 
za drzwi. Tak skończyła się satytfakcia Mcrina.

Wkrótce potem 28. listopada 1883 odbjl się 
proces przoaiw Morinowi. pani Hngnes w świetny 
sposób została zrehabilitowaną, a potwarca został 
skazany na dwa miesiące więzienia. Zdawało się, 
że to koniec całej „cenie ceiebre44.

Tymczamm Morin zręcznie za pomocą apelacji 
przeciągał ppiawę. Rok płynął, a Morin woale nie 
myślał odsiadywać kary. Nareszcie przyszło do roz­
prawy apelacyjnej. Na procesie zjawił się Clovis 
Hngnes z żoną. Ałe znowu nzyskał Morin 14 dnio­
wą del&tę. Wyszedł on tryumfująco z sali a za nim 
ogromnie wzburzeni małżonkowie Hngnes z adwo­
katem Gatinant.

Pani Hngnes na schodach spotkała się oko w 
oko z Marinom. Wtedy wyrwała się pani Hngnes 
mężowi, wyciągnęła rewolwer i strzeliła cztery ra­
zy do Morina, który ugodzony śmiertelnie, upadł 
z okropnym krzykiem.

Cloyis Hngues przybiegł do żony i ucałował 
mówiąc: „Dziękuję ci, moja droga, teraz jesteśmy 
pomszczeni.*

Pani Hngues została aresztowaną równie jak 
jej mąż, chociaż jako poseł jest on nietykalny. Po 
przesłuchaniu wypuszczono go na wolność. Morina

—  E ’ne naue E sth er S o ly m o s s y ! Pod tym
tytułem wyszedł w Berlinie opis procesu Mojżesza 
Rittsra i wspólników o Łbrodnię morderstwa, do­
konanego na osobie Franciszki Mnichównej w
Lutczy,

1

umierającego aaniesiono do „Hotel Dieu“ , gdzie 
wkrótce ducha wyzionął.

— Pedzlękowanie. W  drugiej połowie b m. 
rozdał wydział Towarzystwa pomocy dla ubogiej 
młodzieży szkolnej w MikullAcach 9 par butów, 7 
surducików, 7 par spodenek, 4 kaftaniki, 4 spó­
dniczki i 13 ciepłych chnsteczek pomiędzy ubogich 
uczniów i uczennice tntejszej szkoły.

Za ten szlachetny czyn składa podpisany imie­
niem młodzieży szkolnej i tejże rodziców wielce 
szanownemn Towarzystwa najszczerszą podziękę.

W  Mikulińcach dnia 27. listopada 1884.
Ant. BybaczyTc, 

kierownik szkoły.
— „Kawał Chleba*, w  Paryża istnieje dom 

z napisem: „Kawał Chleba*. JeBt w nim wielka 
sala, gdzie wśród nagiej) ścian poustawiane są raę 
darni ławki naprzeciw pieca, pod którym siedząca 
niewiasta kraje chleb i rozdziela wodę z octem. 
Kto umiera z głodn przychodzi tutaj, dostaje „ka­
wał chleba* i szklankę wody z octem i idzie da­
lej. —  Przychodzi tam wiele... ginących z glodn, 
wyjąwszy żebraków z profesji. Utrzymanie tej in­
stytucji kosztuje 9000 sł. rocznie.______

— „ K o s m o s 41, czasopismo polskiego Towarzy­
stwa przyrodników imienia Kopernika, zawiera: 
1. Protokół z posiedzenia Tow. przyrodników im. 
Kopernika. (Treść odczytów dr. Zubera, hr. Pete- 
lenza i list p. Rogozińskiego). 2. O skamielinach, 
przez prof. J. Niedźwiedzkiego. 3. Słodkowodny 
utwór podolski, przez A. M. Łomnickiego (c. d.) 
4. Mięczaki galicyjskie, przez J. Bąkowskiego (c. 
d.) 5. O łączności Karpat z Alpami, przez dr. R. 
Znbera. 6. Wycieczki botaniczna w okolice Złoczo­
wa, przez S. Trusza. 7. Wiadomości bieżące.

— „ Ś w i t “ , pismo tygodniowe ilustrowane dla 
kobiet, nr. 33 zawiera: W  jarze, wiersz M. Ko­
nopnickiej (zys.) —  Mężczyźni i kobiety. —  Eleo­
nora Ziemięcka p. P. Chmielowskiego. — Rachunki 
p Zero. — Naapol (sądy, uniwersytet, literaci, po- 
polani i lettorowie ludowi) p. Anielę Tripplin. — 
Poglądy na wychowanie kobiety w zeszłym wiekn 
i dzisiaj, p. A. Dygasińskiego. — Przegląd tea­
tralny p. J  G. —  Listy z Galicji p. Spektatora. — 
Od redakcji. —  Sprostowanie. — Ofiary. —  Doda­
tek : Molly Bawn pow. (z ang.) p. Duchess. — Pa- 
risłana, p. M. S. —  Przepisy gospodarskie. —  Na 
Tydzień. —  Opis rycin (z 40 rys.) —  Przegląd 
mód. —  Wykład krojn p. J. Grabską.

—  Pani M a r j i  Gr. zawdzięczamy przekład 
wysoce sympatycznej ksążeczki Edwarda Jelinka: 
„Polskie panie i dziewice*. Książeczka ta przetłu­
maczoną została na kilka języków słowiańskich. 
Zacny pobratymiec nie szczędził farb świetlanych, 
aby cnoty i piękność Polek rozgłosić po ziemiach 
słowiańskich Polki powinny mu być za to wdzię­
czne, lecz nam, ich mężom i kochankom mniej te 
pochwały podobać się mogą; dzieci i ładnych ko­
biet nigdy nie chwal, bo zepsnjesz. A  jakiż dopiero 
może być skntek takich pochwał, jakiemi nasze „a- 
nioły i boginie44 zasypuje p. Jelinek! Przeczytaw­
szy książeczkę przyszliśmy do wnioskn, że musimy 
być albo ślepymi, aibo barbarzyńcami, jeżeli nie 
tarzamy się w pyle przed każdą istotą płci pię­
knej naszej narodowości. Pan Jelinek oczy nam o 
tworzył: na kolana czytelnicy przed żonami, sio­
strami, kochaukaml, a nawet trściowemi. Żart żar 
tem, a „Polskie panie i dziewice* są bardzo miłym 
zbiorkiem nowelek — z życia naszych "Tcobiet i ja­
ko takie zasługują na to nznanie, jakiego doznały 
w całej Słowiańszczyźnie.

— M e t r y k a  l i t e w s k a  w P e t e r s b u r g n .  
Nie najbogatszy, lecz z pewnością jeden z najwa­
żniejszych zbiorów aktów Rzeczypospolitej, tak zwa­
na „metryka litewska44, doczekał się wreszcie me- 
trykanta. Dzienniki rozniosły tę wiadomość, a ba­
dacze dziejów naszych przyjęli ją tem milej, że 
metrykantem został młody uczony Stanisław Pta- 
szycki, którego prace naukowe dają znpełną rękoj­
mię, że w zbiorach metryki zapannje ład i porzą­
dek, że akta staną się przystępnemi dla badaczy, 
i że wreszcie odnośny departament senatu wyzna­
czy jakiś bodaj skromny budżet dla publikacji tak 
cennych aktów i dokumentów, znajdujących się w 
metryce. Dotychczas bowiem metryka służyła tylko 
dla celów praktycznych, używana przez heroldję 
do sprawdzania dostarczanych przez strony dat 
przy dowodach szlachectwa. Zaiste smntne to i 
skromne powołanie dla tak cennych zabytków dzie­
jowych, które m głyby dostarczyć materjalu dla 
całego szeregu nadzwyczaj ważnych pnblikacyj, mo­
gących rozświecić niejeden ciekawy epizod z historji 
stosunków litewsko-moskiewskich. Dotychczas nicze­
go w tym kiernnku nie zrobiono, i p. Ptaszycki 
zastał w metryce rodzaj stajni Augiasza, którą 
najpierw oczyścić należało. Nie było tam żadnych 
katalogów ani indeksów; jakiś katalog imienny po­
zostawał w domn dawnego metrykanta i zniszczał 
wśród pożarn. Dowiadujemy się, że pracę rozpoczął 
p. P. od sporządzania inwentarza ksiąg i aktów, 
aby mieć przynajmniej przegląd znajlnjącego się 
tamże malerjałn i zabrał się do dzieła z taką e- 
nergią, że wkrótce jnż pracownicy będą mieli sko­
rowidz materjałn zawartego w metryce, pozwala­
jącego nawet orjentować się przy odsznkiwanin do­
kumentów. Oberprokoror departamentu wspiera pra­
ce uczonego metrykanta, a sądzimy, że przemożne­
mu wpływowi tego dygnitarza nda się powiększyć 
skromny bndżet do tej wysokości, przy której wy­
dawnictwo aktów będzie możebnem. Dziełem tem 
utrwaliłby zwą sławę i przekazał imię swe potom­
ności; tuszymy, że przy reorganizacji metryki nie 
pominie tego, zwłaszcza że obecnie nadarza się mn 
sposobność mieć obeznanego z archiwaliami wydaw­
cę w osobie metrykanta.

■asa

G«l«Mri, irznjił i kafel
Z k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j .

D. 20. b. m. odbyła się policyjno-techniczna 
komisja przestrzeni Nowy-Sącz Żywiec i Sucha- 
Skawina. Zezwolono na otwarcie, które 1 gru­
dnia już na pewne nastąpić ma. — Wiadutt 
między Dobrą a Tymbarkiem jeszcze nie jest w 
zupełności ustalony. Przedsiębiorcy koniecznie 
dążyli do otwarcia tych przestrzeni, albowiem 
począwszy od 1. grudnia, musieliby kary kon­
traktowe płacić.
■cHHesMnBBHeMBuusmnwmtei.

Podróżni żalą się na brak oświetlenia i 
nieogrzewania wagonów na kolejaeh państwo­
wych. Wygodne i parą ogrzewane wagony wy­
słano na kolej Arulańską, a tu flaszkami bla- 
szanemi z zamarzłą wodą traktują. W imie­
niu wielu prosimy o lepszy nadzór.

Lwów d. 28.listopada. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję­

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
kuknrudzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.05 do 7.65, — nowa od —.— do —.— zł. 
żyto gotowe od 6.30 do 6.60 zł., — nowe od 
—.— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 
6.90 do 7.40 zł., pastewny od 5.65 do 6.10 zł., — 
owies od 5.70 do 6.10 zł., — hreczka od 6.75 do 
7.— zł., — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.50 zł., knkurndza nowa od —.— do — zł.,— 
proso od —.— do —.— zł., — jagły od —.— do 

•— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.50 do 9 .— zł., groch 
pastewny od 5 50 do 6.50 zł., —-* soczewica od 
—.— do —.— zł., — fasola od 8.— do 13. — zł., 
bobik od —.— do —.— zł., — wyka od 4.— do
5.75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów; Koniczyna od 
40 do 50 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. dc —.— zł., — tymotka od —.— 
do —.— zł., anyż mos. od — do -  zł., 
anyż płaski od 35.— do 45.— zł., — kminek od 
— do —.— zł.

Na s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 12.— do 12.40 zł., — rzepak letni od 
—.— do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —.— do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od —.— do — do zł., — 
lnianka od 10.25 do 10.75 zł., — nasienie lniane 
od 10.25 do 10.50 zł., naBienie konopne od —.— 
do —.— zł.

Ch mi e l  za 56 kilogrm.: od — do 
100 kilogrm.: od 100 do 120 zł.

"Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Na f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 16.75 do

17.75 zł., salonowa od 21.75 do 22.75 zł.
Sp i r y t n s  za 10.000 litrów procent gotowy

od 29.20 do 29.60 zł.

zł., za

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 29. listopada. (Pryw.) Dr. Stra 

szewski mianowany zwyczajnym profesorem 
na wszechnicy Jagiellońskiej.

Wiedeń d. 29. listopada. (Pryw.) U dr. 
Smolki odbędzie się d. 4. grudnia (w dzień o- 
twarcia Izby posłów) konferencja prezesów 
klubów prawicy dla stałego ułożenia programu 
prac Izby posłów.

Wiedeń d. 29. listopada. (Pryw.) Bada za 
wiadowcza kolei Czerniowieckiej poczęła nowe 
rokowania z rządem względem budowania kolei 
wicynalnej Lwów Rawa ruska; proponuje utwo­
rzenie samoistnego Towarzystwa akcyjnego po­
dobnie jakie jest dla kolei Nowosielickiej. Kapi­
tał zakładowy, łącznie z dodatkami kr&.iowemi 
w kwocie 120.000 złr., wynosiłby 3,270 000 złr.

(C.) Wiedeń d. 29. listopada. (Pryw.) Mini- 
sterjum powołało dyrektora lwowskiej krajowej 
szkoły lasowej, pana Henryka Strzeleckiego, do 
Wiednia, aby istniejące w Dolnej Austrji spe­
cjalne urządzenia co do 'kultury leśnej zbadał i 
następnie także w Galicji zaprowadził. (P. H. 
Strzelecki został, jak wiemy, powołany wraz z 
prof. dr. Staneckim do Wiednia w sprawie sy­
stematycznego zorganizowania w Galicji stacyj 
meteorologicznych. Owe zresztą dolno austria­
ckie urządzenie leśne zna p. H. Strzelecki do­
skonale; p. r.)

Petersburg d. 29. listopada. (Pryw.) Przy 
zawarcia kontraktu względem objęcia kolei Ni- 
kołajewskiej między rządem a dotyczącem To­
warzystwem, zaszły wielkie sfałszowania, 
przez które rząd miliony szkody ponosi.

( C.) Wiedeń d. 28. listopada. Rząd austrja- 
cki, z powodn wybuchn w Nowosielicy zarazy 
na bydło, która przywleczoną została z Moskwy, 
wystosował do rządu moskiewskiego odezwę, a- 
by zapowiadane już od kilku lat weterynarsko- 
policyjne zarządzenia przeciw szerzenia s;ę za­
razy na bydło wprowadził w życie.

Llnc d. 28. listopada. W lokalnych cier­
pieniach biskupa nastąpiło lekkie polepszenie.

Praga d. 28. listopada. Morderca W&smund 
za pospolite morderstwo został skazany na po­
wieszenie Cza zamordowauie inżyniera Berro- 
rada; p. r.)

Paryż d. 28. listopada. Monde donosi, że 
teryterjum szeika Saida zostało przez pewne 
przedsiębiorstwo marsylijskie Niemcom odstą­
pione.

P a ryż  d. 28. listopada. Izba ukończyła je- 
neralną dyskusję nad budżetem, a jutro przy­
stąpi do dyskusji nad reformą wyborów do se­
natu.

Berlin d. 28. listopada. Na posiedzeniu 
rajchstagu minister wojny bronił administrację 
wojskową przed zarzutami Bebla i zaprzeczał

twierdzeniu, jakoby penBje wojskowe coraz się 
zwiększały. Oświadczył dalej, źe najważniejsze 
sprawy wymagają siły wojennej, a Niemcy je- 
żali zajmują wybitne stanowisko między naro­
dami, zawdzięczają to w niemałej części silnej 
armii, której podkopywać nie należy.

Berlin d. 28. listopada. Rajchstag ukończył 
pierwsze czytanie budżetu i odesłał kilka punk­
tów do komisji budżetowej.

P a ryż d. 28. listopada. Izba przyjęła 375 
głosami przeciw 35, 282 przeciw 187 dragą 
część, a 302 przeciw 185 cały porządek dzień 
ny przez rząd akceptowany. Pierwsza część po 
rządku dziennego odnosi się do utrzymania 
traktatu w Tien-tsin, w drugiej Izba oświadcza 
zaufanie w energię rządu, aż wywalczy poszano­
wanie dla praw Francji.

Rzym d. 28. listopada (urzędowy). Miano­
wanych zostało 21 senatorów. Dochody w roku 
1883 przewyższyły preliminarz o 247s milio­
nów, efektywna nadwyżka po obliczeniu wię­
kszych wydatków wynosi prawie milion. Budżet 
na rok 1884/85 wykazuje 81/, nadwyżki, a na 
rok 18Ł5/86 obliczoną jest nadwyżka 11 milio­
nów bez naturalnego wzmożenia się dechodów. 
Izba przyjęła wniosek Depretisa co do konwen­
cji kolejowej. Expose finansowe naznaczone jest 
na posiedzenie nadzwyczajne 7. grndnia. — Cri- 
spi cofnął swoją wczorajszą interpelację, za­
strzegając sobie, że ją wniesie później.

A te n y d. 28. liśtopada. Na posiedzenia 
Izby minister spraw zewnętrznych odpowiadając 
na interpelację Zenopulcsa powtórzył oświad 
czenia Kalnokyego w delegacjach co do trak 
tatu handlowego z Grecją i wzmocnienie wza 
jemnych interesów materjalnych, które w dal­
szej przyszłości mogą doprowadzić do polity­
cznego zbliżenia. Dodał dalej, że tego rodzaju 
uprzejmość ze strony takiego mocarstwa jak Au- 
strja winna być przyjęta z wdzięcznością, i oświad­
czył, że sympatja Austrji ma swoje źródło w 
tem, iż Grecja jest zdecydowaną nie zamącać 
pokoju na Wschodzie i starać się o utrzymanie 
status quo.

3. Listy dtuent ś& 100 
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/0 w iikw. 58 — 60 —

» w ■ n 5®/o 2*/j */o n b8  —  60 —
A  VbUgi ea 100 e&r. 

Indemnizacyjna galia 5 prc. na, Ł  101 30 102 30 
Kom. banku kra;. 5 prc, w, a. I em. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. zr. W-3 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka ,  „ 1883 4*/,% „ 90 83 91 80

5. f.osu.
Miasta Krakowa , , 18 75 20 75

, Stenistawowa .
6 .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleo^dcr 
Pó&mfsarjał rosyjski . 

uhal rosyjski srebrni 
n „ papierowy 

100 marek uisaaieckich 
rebro .

Kupony w srebrz®

22 5fi 24 50

5.65 5.75
5.70 5 80
9 72 9.82

10— . 10 09
1.54 1.64
126 1.28

59.85 60.70

KUKS GIEŁDY W ilD E N S kIS J . 
W ie d e ń , dda 29. Listopada. 1884. 

godzina 1 minut 40 popołudnia.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  Jania D o b r z a ń s k ie g o .

W sobotę dnia 29. listopada 1884.

H D i
Opera w 4. aktach a 7. obrazach J. Vierdi’ego. 

Pocsątck o godzinie 7mej. wiecsorcm.

o d  8 0 . m a ja  1 8 8 4
podług zegara lwowskiego,

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Przychodną de Lwowa :

Z KRAKOWA: o gods. 5 a is . 86 rano pociąg po­
spieszny, o godi. i  ni 27 wieczór pooiąg osobowy, o 
god. 11 min. 83 przed południem pociąg mięszan;.

Z ( KRNIOW. iC: o gods. 10 min. — wieozór po­
ciąg pospieszny, o godz. 3 mu. 35 rano i o gods. 3 minet 
62 po południa pociąg aięszany.

ZK STANISŁAWOWA * na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min. 23 
pooiąg mięeiany, i o gods. 10 min. 56 prs«d połndn po. 
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzco w Podzamcza o 
gods, 10 m. 18 wi sczór pociąg pospieszny, o gods. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po pełn i pociąg mięsiany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny lwówsk. 
o godz. 10 min. 26 wiscifc pcoiąg pospieszny, o godz. 
8 min, 5. rano i o godzicie t  min. 10 po południ® po- 

mięsiany.

Odchodzą ze Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór poeiąg 

pospieszny, o gods. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 5. min. 3 po połndmiu pooiąg mięszany i 0 godzi­
nie 6. min. 85 rano pociąg mięzzany lokalny.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pooiąg mięszany, wioesór o goaz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz. 1 , m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobyos.

DO POD W OŁOCZYSK: z głównego dworca o godi. 
5 min. 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. §1 po 
południ: o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięsiany.

DO P0DW 0Ł0CZY8K: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 mni. 
67 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór pooiąg 
mięszany.

DO CZKRNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano pociąg 
peBpiesiny, o godz. 12 min 15 po połndnin, i o godz. l l  
min 10 w nocy poeiąg mię siany.

I*waw. Z Izby handlowej", 29. listopada 1884
1. Akch w  HhiuJtę

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gaiis. Kar. Lud. 200 zł. m . k, 269 50 212 50
„ lwów, czer-jass. 200 zŁ w, a. 196 25 199 50

Ł.anku hypot. galie. 200 zł. w, a, 285 — 290 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

H. Listy aastaw ea 100 itr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a, 98 70 99 70
„ 4 „ „ 82 — 93 50
„ 5 „ okrea. 98 70 99 70

„ „ 4 „ .  86 70 87 70
Banku krajowego 47,76 w- a- 91 — 92 ■—
J anku hyp. galic. 6 „ „

5
101 30 102 80 
97 — 98 — 

5wyls zin®/„ prm 99 10 " Of4 10

Wąg. akcje kr. 309.—
90. 

238 —
180.75 
197 25
125.75 
180.50
22 .—

105.70
120. -

Alpiny. 51.60
Amglo-austr. 105.10
Kolej Kr. Lud. 27o.50 
Kolej Połud. 148.70 
Kolej państw. 306.—
"Wąg. Nordstb 168.75 
Wąg. obi. p. it. 105.75 
Węg. eis losy r. 117.—
Reita. wąg. 4°/, 95.60
Rog rubel. pap. 1.27.25
Galie.iidem*. 101.75

Usposobienie
W ted eii, _____

godzina 10 nain, 30 przed południem 
Akcje kredyt 303.20 Anglo-austrj, 105 25
Kolej Kar. Lud. 270.50 ------
Uaionsbank 90.—
Rossyj. banka. 1.263/,

B e r lin , dnia 28. listopada 
godzina 6 minut 30 po południu.

Rosyjsk. banku. 211.05 Akcje kredyt. 500.50
Lombardy S50.— Galicjskie 112.75
Poż. w&chod. 62 25 Austr, bank. 166 25

Uulonshank. 
Nordbahn 
Kolej Alf5ld. 
Kolej Iw.-czern 
Wied. Comunal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wągier. 
Marki niemiec. 

ożywione, 
dnia 29.

Kolej połndn. 149.23 
Napoleondor 9.77 V, 

Usposobienie: silne

Do pana F r a n c i s z k a  J. K w i z d y ,  c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenbnrgn:

Kupiony u pana w sierpniu 1874 proszek 
korneuburgski dla bydła oddał mi w wielu różno­
rodnych chorobach tak u koni (na gruezoły, krtań 
i t. p.), jakotaż u bydła (na podoje krwiste, ro­
baki podczas ocielenia i t. p.) nadzwyczajne usłu­
gi, z którego to powodn za te skutki poczuwam 
się do obowiązku wyrażenia panu mej podzięki, 
upraszając pana o przysłanie mi znowu 60 do 80 
pakietów.

Toffen p. Bernem (Szwajcarja) 12. mąja 1879.
Fryd. 7erdt, radca narodowy.

Co do składów c. k. konces. proszku korneu- 
burgskiego dla bydła, odsyłamy do ogłoszenia u- 
mieszczonego w dzisiejszym numerze.

Do pana Juljusza SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockerau.

Upraszam o rychłe przysłanie mi 6 pudełek 
soli żołądkowej, proszku na trawienie za pobra­
niem, gdyż mi takowa dobrze czyni. Otrzymałem 
3 pudełka z Norymbergii, lecz te już wyżyłem i 
rozdzieliłem pomiędzy dobrych przyjaciół, radbym 
tedy o ile możności najprędzej takową posiadać, 
albowiem mój żołądek bez niej obejść się nie może.

Gera (księstwo Renss) 9. lipca 1884.
Z poważaniem Konstanty Giinther.

Do nabycia u fabrykanta-aptekarza Schauman- 
na w Stockeran i we wszystkich aptekach Austro- 
Węgier. Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej 
2 pudełek za pobraniem. Przychylne skutki mego 
preparatu w słabościach żołądka spowodowały nie­
powołanych do naśladownictwa; P. T. publiczność 
raczy żądać tylko prawdziwej przez Jul. Schau- 
manna wyrabianej soli żołądkowej i proszę na to 
uważać, ze każde pudełko opatrzone jest moim 
podpisem.

M a r i e n b a d z k i e  p i g u ł k i  p ™ “ w * o § ł o ’
śoi i tuszy, sporządzone podłng przepisu ces. rsdcy 
dr. Schindl»r Baraay w Marioabadzie, przyrządzone przez 
aptekarza B rem a  tamże. Główny skład we L w o w i e  
w apt. Zyg. Ruckera, także we w«zyitkioh aptekach. Każde 
pndełito opatrzone jest prot»kołowaną marką ochro*>r.ą.

3°/„ Losy austr. To warz 
kredytowego ziemskiego

rocznie 6 ciągnień 
główna wygrana złr. 60.000 jakoteż

4prct. Losy 
węg. Banku hipotecznego

rocznie 3 ciągnienia 
główna wygrana rfr. 50 OCO 

korzystne dla lok&oji kancji sprzeda­
jemy poniżej knrsn dziennego
Sokal i Lilien

Dom bankowy i Kantor wymiany.
Polecenia z. prowincji wykonuje­

my bezzwłocznie bez doliczenia pro­
wizji, także za zaliczką. 4

Wiedeń 27. listopada.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 tb.)

Renty anstr. w bank. 6 pN>
„ w srebrze 5 „

, . 1454 po 250 zł. w .a. 4 pr.
t* 1860 „ 600 „ „ „ 6 „

t  £  1860 „ 100 „ ,  ,  • •
J-.2 1834 „ 100 „ „ „ . .
Liety anst. dom po 120 zł. 6 pr. 
Kenta słota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galieyjskie.................. ....
Bnkewińskie...................

Inne publiczne papiery.
Wfgiereka renta złota 6pr.po 

100 złr. w. a. . . . . 
Węgiertkapol. keLpo 1201Ł 

6 procentowa . . . .  
Węgierska po*, pe 100 *łr. 
Tweckapożyez. kel. po 4\ tr .

Akcje bankowe. 
Anrte-anitr. pe 206 i 120 *  
BodenefeA Aet. Gez. 800 W. 
Zakład kredytowy dla handln 

i pnemysłm . , . . . 
7c.i.'.&d kred. węgle,, ano ń i. 
rewers, eekoat. niżśo-aazfe 

po M ńzłł -

płacą
tir

żąda. 
w a

81 60 81 7t
38 05 8S 2

1M5 eo 1S6
186 6C 136 80
142 - l i i "5
174 — 1.74 50
t51 80 161 80

101 67 102 10
102

128 75 528 96

*6 60 146
il8 — 118 25

:o4 76 506 25
29 ro ISO so

6 9 KO>99 75
302 59 80;

s ę 311

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banko aost.-węgiorekiogo po
600 złr..............................

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkehrabank pow. po 140 zł. 
Wiodeński Bankrerein pe 100 

złr. w. a. ■ « . . . #

A kcje kolei.

str. ni. ko. • • • • • 
Pranaiuka Jóaofa po 200

Kolei gal. Korola Lud. po 200
złr. m. k..........................

Morawsko -Biląska (central
po 200 złr........................

Lwowsko- Czerni o w. - łaszka
po 200 zł.........................

Anstr. pół. zach. po 200 zł. zr. 
.  „ 1 .1 ,2 0 0  ,  

Rudolfa po *00 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Steataeioenh.-Gee. 200 zł. wa. 
Sfldbahs po 200 zł. zr. . 
Tr&mway wied. po 170 zł.-
'Węgiersko-galieyjski (Łupk.

po 200 złr........................
WęaŃBr. półnoo.-wzchod. po 

200 złr. srebrem . . .
Węgier, neboda. (Weztb.) po

r  .  . . .  .

płacą
złr

żąda 
*. a

70
90 20

14/ -

872 
90 5 

(47 60

10 i 2' 105 51

;80 7» 
433 25

181 -  
283 57

3X7 m *

2 8 16 2C8 75

270 — 270 «

197 26 
176 76 
180 
,82 6' 
1 8 25 
iO > 2s 
149 25 
213 60

197 7 
176 21 
181 -  
1&* -  
179 75 
805 50 
149 60 
214 -

'.4 75 75 ?ł

158 75 169 2t>

174 75 r . i  -

Li s ty  z as tawne  
(za 100 złr.)

Bodoncred. allg. Sster. 5 pr. zł. 
„ apł. w 88 lat 5 pr.w.a.

<łal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galie, hankhipot. 6 pr! wa. 
„ Zakł. kr. włof.6 ,  „

Bank austr. węg. tn. k. & pr.
a a a W. a. 6 B

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro. 
srebr. w. a . ...................

Alfóldzka po 200 sł. 6 pr. 
srebr. w. a......................

Czeska z 800 złr. zr. w. a.
Elżbiety P° c PT0- zr. . .

om. 1862 5 pr. er. w. a. 
* „ 1870 6 ,  ,  .
,  \ 18726 - » •Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.

s 5 s w.a.
5 ,  zrebr.

Gal.K. L. 300 zł. 6 pr- "■ w.a. 
,  n . om. 5 pr«* •
,  UL em. 1871 800
,  IV. e. z 300*15 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł, 5 pro. e .  w. a. .

Lwow.-Ozer.-Jac. DL em. 1867 
800 zł. 6 pro. sr. w, a. .

Lw.-Osez.-Jati. III. ea. ISO 
0f(| śL * ora I*. w. * . .

płacą żąda.
złr. w a

Lw.-Czsr.-Jasz. IV. om. 1872
300 zł. 5 pro. ar. w. a ..

Rudolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
1-2 — 122 5f srebr. w. a.......................

60 9 8 Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
9 40 2 - 5 pro. er. w. a. . . .
t-8 70 99 Rndolfa em. 1872 po 800 zł.

U)1 2‘ 101 60 6 pro. sr. w. a. . . .
-  — — Siadmiągrodzkioj za 200 złr.

101 46 101 6 8 prot. . . . . . .
Papiery loteryjne

(sztuka).
Zakład kred. dla han. i prsem.
Klary po 40 złr. m. k. .

S9 60 100 - Insbrnckie prom. poż. ,
Kegleyich po 10 zlr. m. k.

19 70 107 - Krakowska po 20 złr. m. k.
10? 75 lt-8 25 Lublańska prem. poż. . .

Budzińskie .................... .....
, miM Palffy po 40 złr. m. k.

Rndolfa po 10 złr. m. k. ,
— ■ — ■ K. Balm po 40 zł. tn. k. .

106 60 106 - Solnogrodzkie prem. poż..
01 75 102 2' 8t. Genoi* po 40 złr. m. k.

109 - ■110 - Stanisławowska (pożyczka)
99 70 100 ~ po 20 złr. w. a. . . .

Waldstein po 20 złr. m. k.
— _— Windisohgrat-s po 20 zł. m.k.
— .... ------ Dewizy 3-miesięcsne.

•. . - *•- Berlin 100 mark . . .  .
Frankfurt 100 mark. . .

- ■ — -M> — Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fat szterl. .

------ - Yr.jyż f.C0 franków « . .

płacą | żąda. 
złr w a

33 25

i79 5 j
40 -  
19 -  
19 ~

71
23 —
41 60
37 6b 
18 ~  
56 -  
22 —  
60 60

23 50 
27 60 
88 60

60 15 
60 15 
60 15

D3 łO 
8 67

98 50

189 — 
40 50
20 -

19 25
23 60 
42 86 
88 - -  
18
16 60 
83 - -  
61 25

24 10 
21 60
S» - .

60 25 
60 26 
60 8i 

188 60
4S r.2
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S&ótniha
z kapitałem 6000—10000 zŁ
potrzeba do interesu przynoszącego 
do 10000 zł. rocznego dochodu. Bliż­
szych wiadomości zasięgnąć w kance- 
larji adwokata Wgo Lehmana ulica 

Szajnochy Nr. 3. II. piętro.
4217 l —a

Do nabycia ORYGINALNY 
OBRAZ , M A -  

D O W N Y *  pędzla Guido Re ni eg o 
u córki śp. Bazylego Berezy, w swoim 
czasie znanego malarza, który ba­
wiąc w zeszłym wieku dla kształce­
nia się w Rzymie ztamtąd go przy­
wiózł. Znajduje się obecnie u córki 
tegoż w Łisowcacb koło Tłustego.

i l u  nMa dsie
8720 znajduje się je.zozc 1—10

kilkaset resztek sukna,
3 4 metrów dlngości, w rozma'tyoh mn 
dnjoh kolorach, ta jesienne i zimowe n- 
brania przydatne, i takowe dopóki zapas 
starczy, po cenie 5 złr. za zaliczką prze 

8) lane będą ze składu

H  G r o l i c h
w Starym ] er nie.

Kto weźmie na mniej 5 tes\tek, o 
trzyma jes a e  po 60 centów opasta. 

U z n a n i e .
Wielmożny P .nie ! Mój przyjaciel p, 

Cz czman zamówił n pana resstkę 3'/4 
metra i z otrzymanej przesyłki jest za­
pełnię zadowolony, przeto proszę takie 

mnie podobną resztkę sukna przvsłaó.
L. R o s e n b a u m  z Łopatyna (Galioja),

Apteka
istniejąca od U >at w miasteczka, liczą- 
oem przeszło 8000 ludności, z siedzibą 
Sądu powiatowego, lekarza, w bliskości 
kelei, jest zaraz do sprzedania wraz z bu­
dynkami i ogrodami. Bliisza wiadomość 
listownie lub nstnie w Administracji Ga 
zety Narodowej. 4176 1—8

Płótno k ing.
Krótka trwałość płótna (wskutek

ohtmicznego blichowrnia) spowodo 
wała nas do wyrabiania pod powyl; 
szą nazwą materji posiadającej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
nrzędowo oobronionym, kto go na­
śladuje, zostanie sądownie ukaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi­
sany skład

1 sztukę 78 ctm. szerok. 80 mtr. 
długości na kalesony i bielizną bar­
dzo trwałą 7 zł.

1 sztnkę 88 ctm. szerokości 20 
met. długości na piękna kosznle 
męskie i damskie, wszelkie gatnnki 
bielizny łóżkowej zł. 8 50.

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 
mtr. długiśei na 6 sztuk wielkioh 
prześcieradeł bez szwu zł. 11.80.

1 sztuką 195 ctm. szerokie na 
włoskie łóżka zł. 12.80.

Cel- m przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszyst­
kich gatunków. 4125 2 1

M. Beyer i Spółka
we Lwowie 

ul. Karola Ludwika i. 1.

N a j p r a k t y c z n i e j s z e
i M i  i  M l ; ; !

Pierwsza Spółka krawców lwow­
skich przy ni. Hetmańskiej 1. 10 

poleca swój wielki skład

g o t o w y c h  s u k i e n
męzkich i dziecinnych. 

Również uskutecznia zamówienia 
ja k  najrychlej po cenach jak 

najtańszych.
Z poważaniem 

42141—s ZA R ZĄ D .

Wysyłki pocztowe
do wszystkich miejscowości w Austro- 
Wągrzech o c l o n e  i f r a i  c o  tak da- 
lttce, żs pp. odbioroy nie ponoszą ża­
dnych wydatków za pobraniem nale- 

żytości.
Kr Q W „  snrowa, czysta, aromatycz- 
I V V r  «4i na, mocna, niesfałszowana, 

w workaoh po 4s/« kilo wagi netto 
1 kilo netto

C n b a  najwyśm. wielk-ziar. zł 1.8C 
Cey 1 on  plantao. r „ 1 .  5 

a g n a y r a  zielona wybór. „ 16!
M e n a d o najd. złota Jara „ 1 5(
J a r a  zielona, wielk -ziarn. „ 1.4€
Ca mp i nas najwśm. Santos „ 1.84
R io  I. wyśm. wydatna „ l.*E
Ja m ai o a dobra i mocna „ 1.26
Ba h i a  smaczna „ 1.Y4
A f r y k .  M o k k a  żółta „ S.5C 
A f r j  k. p e r ł o w a bmnat. „ 1 C  
P e rło w a Ce y lo  n wyśni. „ 2.—
Pe r ł  w. Cos  t a r i c c a  ziel. „ 1.66
P e r ł  M an i l  1 a wyśm. lek. „ 156
Arab.  Mo k k a  prawd. wyb. „ 1.84
D o m i n g o  witd. ziarn wyb. „ 1.44

Wina deserowe
naj wyśmienitsze gatunki, bezpośrelnii 
sprowadź-.ne z gwarancją za zupełną 
prawdziwość, w pię nyoh 5-kilom. ko- 
szaoh, zawierających po 6 półlitrowych 

flaszek
1 flaszła

Cy p r y j s k i e  oiem.-żółte sł zł. —.80 
P i o ł n n k o w e  prawd, tnr. „ —.85 
Mar sa l la  żółte, nad.rozgr. „ —.95 
M u s z k a t o ł o w e  z wyś. b. „ —.90 
M a d e r a stare i moone „ -=.90
F r o n t i g n a n  snche słodkie „ —.95 
H er es nader wyśm. moone „ 1.15
M a l a g a  bardzo ataranajw. „ 1.—
L a o r i m s e  Cr i s t i  nad. sł. „ 1.10
Rn m Ja m a i oa praw. wyst „ i .10 
Ni c o j s ka o 1 i w a stoł. wyś. „ —-90 

Oh ńska herbata 
bezpośrednio sprowadzana z Konek.mg 
przez Snez w pół kilowyob pndełiacb. 
Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej 

zaś ilości jako dodatki do paknnkn.

sł.
k lo 
8 60
7.20 
6.80 
5.60
4.20

C esar. M e l a n g e  wyśm.
P eo c o kwiatowa wyborna 
S o u c h o n g  A czarna dr. b. 
S o u o h o u g  czarna dosk 
C o n g o  rżarna giuba dosk.

O w o c e  p o ł u d n i o w e  wszelkiego 
rodzaju ze zbioru śweż'go r. 1884 po 
najtańszych cenach hartownych

S t o w a r z y s z e n i o m  s p o ż y w ­
c z y m,  m e n a ż o m  oficerskim i t. p. 
przy wiąkszych odbioraob koleją ofia­
rują zna orno korzyści „bez pobrani** 

Tysiące listów nznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi 
stońci przedłożę z chęcią do przejrze­

nia. — Cenniki gratis.
R. MAITI w Trjeśel**,

4112 handel hartowny. 1—52

Ces. król. I l wyłącz, uprz.

Proszek korneuburski dla bydła,
dla koni, bydła rogatego i owiec 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy nadwornego,

■Aywame u nadzwyczajną skutecznością w stajniach  
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego, cesa­
rza Niem iec, ja k  niemniej w stajniach wielu do­
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i Odznaczony medalem londyńskim , pary­
skim , wiedeńskim, mnicha w skini i ham burskim.

Takowy przydaje się jako proszek pożywny dla bydła przy 
regularnem zadawaniu według długoletnich doświadczeń na brak chęci 
do jadła, przy podojn krwistym, na polepazenie mleka, przy 
czynią się głównie także do naturalnego odporu skłonności zwierząt 
przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza inklinacje do gruczołów i kolek.

Prawdziwe preparaty powyżsse znajdują sią:
We Lwowie:  en gross a pp. Piotra Mikolaseha apt., J. Beisera apt. 

Z. Hackera apt.
E n  d e t a i 1: Pp. Ealikst Krzyżanowski apt,, J. Piepes apt., A. Bkle- 

piński apt., Piotr Geilhofer apt., i Henryk Blumenfeid apt. Dalej w aptokaoh: 
w Baranowie, Białej, Bóbroe, Bochni, Borssczowie, Borysławiu, Brodach, Brze­
sku, Brzeżanaeh, Bnczaczu, Dolinie, Drohobycza, Dynowie, Frysztaku, Głogo­
wie, Glinianach, Gródku, Gurahnmorze, Horodence, atynie, Jaśle, Jaśliikacb, 
Jaworowie, Krakowie, Kołomyi, Leżajsku, Milecn, Milówce, Myślenicach, Nad 
wórnie, Nowym Sąozn, Nowym Wisznicsn, Niżniowie, Niskn, Oświęcimie, Pod- 
hajcaob, Podwołoozyskach, Przemyśla, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwa­
dowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowi*-, Stryju, 
Tarnowie, Tarnopoln, Ulanowie, Uherskn, Ujśoin Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, 
Wieliozoe, Wojniłowie, Wojuiozn, Zaklaczynie, Zaleszczykach, Żjorowie, Zmi 
gradzie, Żółkwi, Żołyni, Źurawnie i Żywcu.

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdąją aią jeszcze takie we wszytkioh miastach i miasteczkach mo­

narchii składy, które podają od -zasu do oz asa dzienniki.
Aśeby zapobiedz fałszerstwom uprasza sią na to baczyć, że każda ety­

kieta opatrzona jest moim niżej podanym podpisem w oserwonym kolorze.
K toby m i fakw en* w a k u a ł, który nadu­

żywa m ej m arki oehrmnnej, abym  go m ógł przed sąd 
pedńiągnąe do odpowiedzialności, otrsym a wynagro­
dzenie s « o  sir."

M nzenm

F * l a o  H a l i c k i ,  l i c z b a  l O ,
(pałac JW. Ulenieokich).

Otwarte codziennie 
od godziny 9. rano do 10. wieczór

Karola Gabriel ego
(dawniej L. Meiselsa)

wielkie słynne

z P anopticom
s dziedziny anatom ii, sstnki i umiejętności.

oa ^ 8̂ §.P do Mnzenm jest tylko dorosłym dozwolony. — Cena wstępu 
20 ct., wojskowi niiszjoh stopni płacą 10 ot

Panopticum zwiedzać mogą panowie, panie i dzieci. Wstęp 15 ot., 
dla wojskowych i dzieci 10 ct v

W.-itęp do obydwa oddziałów 30 ot., dla woja' owyoh niż. st. 15 ot 
Katalogi w języka polskim i niemieekim są do nabycia w kasie po 6 ct.

We czwartki jest anatomiczne mnzenm 
otwarte także d i s  p a ń  | 
dniu objaśnia prze t mioty pani.

Bliższe szczegóły podają plakaty.
Z poważaniem

K arol Oabriel, i.
4189 2—? (następca Meiselsal.

w tym

Do sprzedania
są dwie karety

—  -w- z których jedna (4 trois
qnart) bardzo mało używana, dalej para 
a oni powozowych gniadyoh.

Bliższa wiadomość n woźnicy A l e ­
k s a n d r a  ul. Piekarska 1. 8 
*210 1—8

F a b r y k a  k o s z y k ó w
A  * I ż A ln f t -n  * 6  Wiednia, 

f S i e i l l U r  I, Kohlmesser Gasse, 7, 
poleca KOSZYKI wszelkiego rodzaje, d l. gospodarstwa 
i zbytkowi-, wózki dla dzieci, stoliki na kwiaty, wózki na 
lalki, kosze podróżne, klatki ze stolikami, tudzież wszel 
Ide materjały i garnitury skórzane do wyplatania koszów. 

Ilnstrowane prospekta gratis i franoo. 8776 1 —8 
Koszt ki na robótki i nowości na Boże narodzenia.

'Wszelki ból zębów
osuwają s ławne

KROPLE dr. Y0GLA
(flaizeozka 26 ct.) 

dostać można w aptece
K. K r z y ż a n o w s k i e g o

we Lwowie obok Brygidek.

Bartnictwo
etyli hodowla pszczół dla z\ tku, 
oparta na nauce i wielosiroinem 
duiioiadczeniu; napisał dr. 1. L\e- 
sielski — wyjdzie w sześciu mie 
sięcznych zeszytach w 2t do 30 ar­

kuszy druku z 200 iycinaa.i. 
Obecnie opuścił j,ras^ zeszyt I., 

który kosztuje 60 ct.
W drodze przedpłaty kosztuj 3 całe 

dzieło 3 złr. — Cena księgarska bę­
dzie znacznie podwyższona. — Lista 
prenumeratorów będzie ogłoszona w 
w ostatnim zeszycie. -  Pieniądze 
należy przesyłać pod adresem: Ad­
ministracja Bartnika P  stępo uh go, 
Lwóuo. 4071 8 -10

B azar MŁerepeski
w Budapeszcie

przy ulicy K e r e p e s k i e j .

H a n d e l
we Lwowie

nlira H e t m a ń s k a  nr. lo.

Cena
s t a ł a . 11 Uwiadomienie!! Cena

s t a ł a

K ć s m A r k y  .V I l le s
Mapsii aa la marciu it Lwowie

ulica Teatralna 1 2
Przy zbliżających się Świętach Bożego Narodzenia, otrzymaliśmy Da 

9* Gwiazd fcę“  przeróżne nowości, pełne wytworności, gustu i smaku
pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej p. T. Publicznośoi, iz przez wielkie zakupno poniżej 
wymienionych artykałów dl* naszych s - e ś c i n  f l l i j ,  nabyliśmy takowe t a n i e j  jak zwykle, 
Trięo jesteśmy wstanie towary te po nader nizkiob oenach sprzedawać

n n l c r a m u  naw »dobrze zaopatrzony skład* towarów z bronzu 
Q A itvZt?^U lIlit5  p i  ł l c L /a i l l iy  Cnirrepoli (starożytae bro zy) niklowe przedmioty, jako 

to : garnitnry do pisania, jakoteż i do fajczarni, także i na pojedyńcze cząści; stoły, liohtarze 
stołowe i ręczne, kandelabry, instra śoienne i toaletowe, aegary ścienne, jakoteż stojąoe, kasetki 
na biżnterje, figury ścienne, dekoraoje, stoły i talerze na bilety wżyto we, rt.ni ki na fotografie, 
termometry, puszki na tytoń i cygara, pudełka na zapał.i, popielniozki i ( zdobne drobiazgi i t. d

ł* l l lC I 7 n w n  D T Z P H m if i t l? ' * °s Necesery, kasetki na biżnterje, bonbonierki, 
I 1USAU W p i  5C U U I lY lb j ecritoiry, flakoniery, podstawki, kasetki na rękawiczki i 

chnsteozki, albnmy, mapy do pisania i na nuty, ramki na fotografie, toal-towe i podróżne neoessery
Skórzane przedmioty

na rękawiozki i ohosteozki, necesery, kasetki na biżnterje, torby damskie, gładkie z figarami i
haftami i t. p.

Z  H r j p w c  r t r y c t / i m i  n i  tt ol*wne i hebanowe eeritoiry, r>mki na fotografie, toa-/j urzewa przeumioiy letki, kagetkif kalendar.e, ;io iw do robót damskich i
i : J- 'mam kasetki na karty, preferansowe praski z pndełeozkami na karty,z przyborami do palenia, kasetki na karty, preferansowe praski z pndełeozkami na karty, sza-

chownioe i domina.

Najnowsze biżueije dam skiej* f f i S S S S S i J S i
złote i t. p. po oenach bard/o nizkich Łsńenszki do zegarków z złota talmi, nikła, jęta, jedwabiu 
i stali. Krawatki męzkie, chustki na szyję wełniane i jedwabne od żn et. do 3 złr. Kołnierz ki i 
mank ety z dobrego szyrtyngu i najnowszeg - fasonu. 4218 1 —

S Z P I L K I  dw k r a w a t e k ,  wisiorki do łafionszków i bransole'ki.
W a ł» h la r < 7 P  h t t id W fs  8,0 t e a - r ó w  1 ^ o n .e r t ó w .  Mydła, pomady na włosyw  a o n i d r z e  o a i o w e  j pnder de Ril) pagta d0 lębówJ ,  pie?w „o  zęd. fabryk.

P E R F U M Y  Alkinsona, Baylego, franenskie Pineand, Monson w najlepszych gatunkach
T o a l e t ,O W A  n r y A r ł m i r s f v  i ako to: Frzobieni4 rzadkie, gęste i do rozdz olania i AU dilW tU W  e  p r z e a m i o t y  Jdam kie £0 gł0WJ) wołotki do włosów i snkien, szozo-

teczki do zębów, paznokci i do wąsćw, paski skórzane, migrynowe styfty (przeciw bolenia głowy) 
swagatin (przeciw dzinrawym zębom).

A r t v l r n J v  Hrs n r t r i r torby ręo*n«> kufry, torby do przewieszenia damskie i i \ r i v  m y  U O  p o a r o z y  męłkie) neoesery, rsemienie do pledów de zczoohrony i t p. 
Z  m a j o i i k i  i  t e r r a c o t y : urny i wazony nu kwiaty, fignry, dekoracje Ścienne, et żerki, 

ścienne i t. a.

Pojedyńcze specjalności
papierowe i t. p.

Prócz wyżej wymienionych artykałów mamy wiele nowości, które treśo<wie opisać się tu nie 
dadzą. — Firma nasza zjednawszy sobie łaskawe zaufanie Szanownej P. T. Publioznośol. upraszają 
i tą razą o łaskawe odwiedzanie naszego magazynu, by się raozyła naocznie przekonać o gaście i 
wytwornośoi powyższyoh artykałów. Kreślimy się uniżenie

Cena
s t a ł a . Kćsm arky & 111 es. Cena

s t a ł a .

G ł ó w n y  s  k ł  a a we Wietiniu, JfMolardyasse 12a.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następującemmt\ mm
proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 

4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
Lwów dnia 1. stycznia 1884.

Przedrak nie będzie opłacony.
D y r e k c j a .

1841 5 —?

THEODOR NODERER & CO.
protokołowany dom bankowy i lombardowy we Wiedniu, I., Schottenring 5, wchód z Hessgasse 7, L piętro.

poleca się :
1. do rzetelnego' 1 rychłego wykonania zleceń na wiedeńską giełdę za mier- i 3. do zaknpna i a p r a e d a iy  wjzystkioh w cednle kursowej notowanyeh papierów war- 

nem pokryciem . _  _ _ I losciowr n bez doliczenia kosztów.
4. do p r z y j ę c i a  k w o t  w  g e t ś w c e  lnb w efektach nie niżej 5 0 0  a t . za w y p ł a t ą  I 4. do udzielania z a l i c z e k  urawie ał do pełnej kwoty na i ś ś y ,  akcje itd.

miesięczną z y s k ó w  i złożeniem r a c h n n k n  jak dotąd. | 5. do udzielania k o r z y s t n y c h  r a d  k a p i t a n a t o m ,  którzy pisiaa ją  e f e k t u  g le t -
I d o w e  naoyte po wysokich kariaeh. R  R  ^rosp -kta na żądani h franco. 0  ) (

Kiwa i  Tryesłn
w 5 kil. worecakaoh oclona z opłaconą 

wysyłką:
Mokka ogn sta ssUcb. . 1 kilo zł
eertoy a, wyśmienita „ „
Cnba, wyb -rna i.elona . „ „
Javs, wyśmieniti . . » „
Jamaika . . . .  ,  „
RUM z Jamaica stary, beosałka 

opłat.dn 4 zł 50 ot.
WINO malaga stara (natnr. słodka) be­

czułka 4 litr. opł-tnie c -łem 6 złr. 
P o m a r a ń c z e  kosz 40 szt najpięk. 2 zł. 

wysyła za pobrałem
Giuseppe Lichtenstern,

Tryest Tia di Carintia Nr 7
3777 1—6

Podróżujący
m i agenoi, knpoy i t. p. tej bmnły, któ- 
rsyby się zając zechcieli zbytem nader 
zyskownych paryskich nowości i powsze­
chnie zbywanemi artykułami n! oeznemi, 
jako speojalnośoi, ra<-zą nadesłać swe 
listy pod „Paris-Lyon 60* d> . Anuonoen- 
Ezpedi/ion J. Daneberg we Wiedniu, II, 
Cterningaase, 4. 8:78 1—5

, ŁCBICtONA JAR.ZTHA .lr ł« k .w i  
w kartsoark SOO crsa , ł .,»o ..sy  irw** ' 
si.lenj etkr.wy. ł i ł l ,  (rnck. «M».wte* 

bib, k im  i n l u u  l kr.e-a.as.
C. k. apn. fskryks krapek yectew.

t u u u a U  |t k I «  ,
BRÓD. H1BBCHFBŁP ct Ce. Wieiek-.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA I 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce ll!
Najbardziej rserwone i opierzchcięte ręce wybiela i wydelikatnia pe 
kdkarazowym natarciu

K R E M E M  & O Ś Ł I W Y M
łoi* 00 ot.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd,lik»tn enia zgrabi -tłego nasknrka Pndelco 25 ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania pa^nogtiom białości, różowego odoiema i pięknego 

połysku. — Pndełk 25 centów.

Siodełka do polirosrania pacnogei 1 zł 25 ct,

SZCZOTKI PILNICZKI, KOSTKI
do czyszozenia i formowania paznogei od 40 ct. do 8 złr.

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica Ha l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

1

Fabryka serów deserowych w  Kańczudze
w y r o b u  4188 1—8

A l o iz e g o  Hampla
poleca po nader przystąpnyoh oenach

n a s t ę p u j ą c e  g a t u n k i  s e r a z
Im perial (w cegiełkach), 
Fromage de Brio, 
lew szatelshi,
Ser alpejski,
Ser winny,
A  la Hageaberger, 

w kręgach I

E ldam ski,
Camerberfts 
Rom adonr,
Limbnrgski nr. L 
Lim bnrgski nr. U, tudzież 
Ser nw ajearokf, 

ma pojodyńcBO kila.
Łaskawe zamówienia załatwia spiesznie za pobraniem pooztowem franoo. 

Na żądanie rozseła cenniki również frankowane.

^  Tylko przezorność
jed\nie gospodyni przy codziennie wzmagającej się 
ilości fuszerów może przyjść w posiadanie dobrego 
towarn, dlatego proszę szczególnie na to uważać, 
że każdy pakiet mego sławnego

brylantowego krochmalu połyskującego,
opatrzony jest moją firmą i uboesnym globem jako marką ochronną. 
Pakiet po 14 ct. do nabycia we wszystkich miastach w wielu handlach 
kolonialnych, drogerji i mydła

Frltz Schulz jun. w Lipska,
jedyny wynalazca brylantowego krochmalą połyskującego.

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n n j l e p s z y  K R O C H M A L  ryżowy jest ton, 

wyrabia f ln m s k a  l e r w s c a  w ęg . f a b r y k a  ł u s z e i e a i a  
1 k r o c h m a l ą  r y ż o w e g o .

Znak.

ton, który
r y a a

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież do oelów k n- 
e h a r s k i c h  i do k a pi e 1 i 1 444 1 —8

Piersiowe cukierki i sok
SPITZWEGERICH (z babki),

a ł n i ę  n a  w y l e c a e o i e  c i e r p i e ń  p l a c o w y c h  i 
p l e  s l o w y c h ,  k a s z lą ,  ł e k l n s z u ,  c h r y p k i  i  
s a f l e g m ie u la  o p ł u c n e j .  Nieoszacowana ta rcślma, 
którą wydaje Dtttar t a la dobra i zbawienia cierpiące! ludz­
kości. zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicą, 
przyojyniając się de złagodzenia zapalenia błony ślazowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i ska 
teczny a tsmsamem do przywrócenia zdrowia w tysa orgn- 
nach. Ponieważ w natzyoh wyrobaoh ręczymy. 
za o ystą mieszaniną oukru i babki, upraszamy 
szozegóinie uważać na nasz an*k ochronny n- 
rządownie zarejestrowany i podpis na d art< nie
i fiaszaaoh, gdyż tylko te są orawdziwe. Cena kartonu 80 e t . , flaHlkl 

7 0  c t .  — Wysyłki ua prow ncią’ z .  pobraniom.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie.
o. k. uprz. kraj. fabrykanoi. -  Fabryka i wysyłkowy skład ws W i e d n i u ,  IT., 
A l l e e r a s s e  48 (w pobliża dworoa kolei południowej) 3718 1—8

H  Do nabycia we wszystkioh apti k»o dr genach i oUadach. ■ ■

w uelkich  rodcajńw
NOWOŚĆ 1 Za8«5aowanie patentowego inokaydaeyjnego 

sposobu systemu Bower-Barff-Danaeznil.
Iuuksydowane pompy są 

ochornione p rzed  rdzą.
Wyłącinu fabrykaoja ineksydowanyoh pomp w Anstrji- 

W ęgrz-h, Niemczach itd p zez
mrł« eABk,» flUę knmandytn w.ego Tewaraystwa dla fa- 
W1® _  brykacjl p  m »  i  maohim

w .  G  A  B  V  m ą  s ,
w WIEDNIU 1., Wallfisobgasse Nr. 11.

Do nabycia we w.zyatkioh większych handlach machin i towarów łela-
znych, technicznych i wodociągowych, prssdrfębiaratwach budowy atu- 
dneń. -  Należy żądać wyraźnie 3

Garvensr lnoksydowanych pomp.
Kat l*'*ri darm i o ł tnie. ł 403 4 12



s ą

O R Y G I N A L N E

maszyny
odznaczona na W Y S T A W A C H  powszechnych

w W iedniu Paryżu, Filadelfii, Amsterdamie 
nafwiększemi nagrodami.

Sprzedaż na raty  m iesięczne po 4  złr. 
za gotówkę wysoki rabat.

Oenerałtia agencja

Tto Singer Mannfacinring Ga M M
G. Neidlinger 

J L i r ó t g f  u l .  t i o w m i t f a w  i .  2 .

szycia

K w i t y  p o b o r o w e
na

§|1§ iLosy m. Krakowa
^  Główna wygrana

z ł r .  2 5 . 0 0 0  w . ą . |
n ą j m n i e j n a  w y g ra n a  a tr . 8 0 .

Ciągnienie już dnia, 2* otyeznla.
Ażeby te tak pożądane i pewne „ L o s y  k r a j o w e "  jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję

jak długo sapa* starczy, 
pojedydc*p Losy w  l i t u  miesięcznych spłatach po z ł r .  2. 
trzy ii «4ch  ,, »  n »  8.
pięć i, 24ch „  „  „  „  5 .

J n t f o  w  i s z c z e n i u  p i e r w s z e j  r ą t y  n a l e ż ą  w s z y s t k i e  w y g r a n e  d o  n a b y w c y ^
Z a  g o tó w k ę  p o  k n r s ie  d z ie n n y m .

Z powoda zbliżającego się ctągsiuni nira.ia się o jak nsjrychlej*»e zamówienia.
Przy zamówieniach b prowinoii, najdogodniej przenraem pocztowym npiaeta *ię takza i 15 uŁ za f.cnkaturę 

przesyłki kwita poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie.

Awgust Schellenbery ,
D o m  b a n k o w y  i  K a n to r  w y m ia n y  w e  L w o w ie .

tft
Natychmiastowe wijtępienie

w s z e lk ic h  o w a d ó w
p o d  g w a r a n c j ą  za s k u t e k  

B L A T T O IiT T H ,
j e d y n y  na wygubienie szwabów,
moskalów, chrząszczów. mrówek itp
Dotąd nieprzewyłszony w skutku.
Puszka 50 ct , pat. rozpylacz 50 or.

NECROLIN na plu­
skwy, pcbly i mole, 
MUROLYTH śro­
dek na wytępienie 
szczurów i myszy 

Nie jest trscizną, lecz zabija szczu­
ry i myszy. Pusnka 50 ct. Mniej jak 
za 1 złr. nie wysyła się. Do nabycia 
w wielu ptekach i handlach. G!ó- 
wna wysyłka: 360 1 4

E . N O S H L E T ,  
w B e l i ,  (Niższa Austrja).

Dalmatyńskie
wino czerwone

przeciw biegunce, katarowi w kiszce od- 
chodowej i cierpieniom żołądka prawdzi­
we i nieafałsrowaOe w najl> pszym gatun-' 
ku, baryłka 5-lit owa złr. 2.50, z opła'ą 
wyąyłki do wszystkie staeyj pocztowych 
a pobraniem, baryłka 15-lit owa 6 złr., 

baryłka 15-'itrowa 9 złr. z opłatą wysył­
ki. Prąy wysyłkach kolejowych za za­
liczką kolejową. Wysyłka: H e r r s c h a ft  
lłc b e  W e fn k e lłe r e t  
dniu, O tta fe r ln g ,

oraz Handel muter Jutów
Hubner i Hanke, we Lwowie,

pol«c?it nil sezon zimowy i do użyeia domowego
W a łe c z k i  elastycz. i kit do Zaopatrywania okien i drzwi.
P o d e * z w y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne s m a r o w i d ł o  nieprzemakalne do batów.
M m arow ldło  podeszwochronne.
T r a n  rybi do skór.
O l i w ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do święcenia.
O « e r n l d ł o  (szwaro) do butów.
A p r e t u r ę  do konserwowania skóry.
L a k i e r  politarowy i  do zapuszczania podłóg.

do bucików czarny, złoty, mieniący się.
Slaaę woskową do zapuszczania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacierania podłogi.
S z c z o t k i  do froterowania podłogi , do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł lam­
powych, kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do 
mycia podłogi i naczyń kuchennych.

T » z e p n e z k i  piórowe, włosiane i trzcinowe do dywanów.
B o g ó ż k l  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka ko­

kosowego i manila, szczotki do przedp< koju.
M io te łk i  ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó r k i  irohowe do mycia powozów, mebli, obrazów, 

okien, lu ter, szkła, poroeLny, naczyń metalowych 
i instrumentów.

P o m a d ę  1 pcoszdk do czyszczenia wszelkich metali. 
B z n i  g c l  w proszku i papi r szmirglowy do czyszcze­

nia noży.
Circrnldto do ozyszoz,nla kuchni i pieców żela­

znych
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek. 
G ą b k i  do mycia, każdej welkości 
M y d ło  i soda do prania, u<ydeł»a i perfumerje. 
K r o -h m a l  pszenny, ryżowy i brylantowy 
G a m ę  arabską i boraks.
F a r b k i  do bielizny, korzań mydlany i .Qnillaja*. 
F a r b y  do faibowania materji i jedwabiów. 
A t ra m e n ( do znaczenia bieli* y i da pisania.
1‘ ió ra , stalowe, rączki, o ‘ ówki i. Kuie 
F a r b ę  do stampiglij, w różnych kolorach.
G a  j i ę  arabską i kar ag, rozpuszczone.
K i t  do szkła i porcelany, 
l .a k  do pieczętowania i smoikę do butelek 
Szip g at, sznury do roi t i wiesz ,nia bie izny 
a  no tiki do lamp nocDycb.
Z u p  sełiil szwedzkie, ealonnwe i woskowe 
*<> t o c z l- i woskowe i ś ieczki na drzewko 
T ro cli z a i , papier i kadzidło królewskie.

w e W ie - 
H a n p to tr  » .

3771 1 - 6

Przyrządy do malowania I rysowania:
F a r b y  tuszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczkach. 

„ akwarelowe w tu kach i muszelkach.
„ do malowania poro lany
„ olejne w tubkach, do robót artystycznych. 

Ś ro d k i do retuszowania.
O l r j e  i werniksy do robót artystycznych.
P ł ó t n o  malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszelkie 

inne przyfory do malowania i rysowania.

Na jesienny i zimowy sezon |
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel sukna 
M a u r y c e g o  B u m

w  JEKernśe,
założony w r. 1888 

M a te rje  w e łn ia n e , » i r"b h,r-
uefiakl, w  n a ier pięknyck i  modnych w tó ­
rach, aa całe ubraniu od i t r .  1,60 et.f 2, 
2.50, 3.50 do 8 itr . metr.
Z im o w e  m a te r je  n a  p a lto ty
we w iija tk ie h  kolorach i w ykcnm iach od 
itr . 8.50, 3.50, t ,  4 50 do 13 t ir , mote
N ajuow H  a  p o d s z e w k a  p o d  
p a l t o t y ,  0(3 Ł*r- 11 1.50, i do 6 itr. 
metr.
E le g a n c k ie  m a t e r j e  n a  
sp o d n ie  ei mt- *> *, * do s « . »«tr. 
P raw dziw e a n g ie ls k ie  p le  
d y  do p o d r ó iy , » i »k «*etr» l u-

f i e ,  i 1 motr 80 ctm. n e r . w  prakt. kolo­
rach ed itr . 3.50, 5.25, 6 60 do 16 i ł ,  sitaka.

W siolh lo ratunki suk łon eywlinyeh, 
wojskow ych, fiberyjnych, kośelolnych, b l- 
Inrdowych i do pewosów na sktadaie. Dla 
straty po lirow y ch , wetoranów, s to w a n y - 
SBod strsoloskieh i lanych k o rp o r ic jj odpo­
wiednio fa ta o k i suki o o.

W lory f r a t ii  i franco. W ysyłka towa­
rów  tytko ia  pobraniom lab nadostanicm

f  ołów ki, Z iw o  w io li#  prnenosspce kwotę 
O i łr .  irąnco. — Panowio. krawoy o tr ty - 

maj^ na iycaenio obfita keip ikę próbek 
franco. — Zw ykło materjo na abrania^ tak* 
io  kooyki na łó łk a  t do podróży syst. prof. 
6a*taw a J ife r a  w B ita tfa rd iio  w wielkim 
wyborse. 2850 1—18

W szystko po najtańszych cenach.

Artykuły piwniczne:
K o r b  i  do butelek i kapsle.
S m ó ł k a  do 1 kowania butelek 
M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszak. 
K o r  w c ią g i  rozmaite.
P ip e k  du beozek. 
k  i s z k i  gumowe do ściągania wiua 
K a r u k  rybi i gelatynę do klarowania wino.

—  Cenniki spe jalne na żądanie gratis i franco.
WIT" Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy­

starczyła na opłacenie tam i n .powrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.
X początkiem roku 1885 we własnym dom u, Rynek liczba 88.

-1

Odznaczony na 15tu wystawach zawsze najwyższemi nagrodami, a ostatnio w Londynie 1833 na międzyna­
rodowej wystawie rybackiej 2 medalami złotemi za jakość tranu i sposób przyrządzenia.

Główny skład: n Pawła Eckardta, we Wiedniu, III, Ungargasse, 12.
Cena flaszki 1 Złr. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco.

S k ł a d y :  Lwów. W. Karczewski apt., Kraków. Józe Trauozyńiki apt., K. Wiśniewski apt., Jas Janiga na o. Bołs* 
eMw: Karol Sonindl r apt., Bibrka: W. Miądlicki apt., Brtitany: Jnlian Hausberg apt., Brześko: W. Jauuszek apt , Cter 
■łiotccc; F. Goiichowski, Dobromil: Ast. Grotowski pt., Dukla: u ul Fiebert apt , Dynów: J. Kwiatkowski apt., Horodenka- 
W, Aiantowicz apt., Jarosław: Al. Bohusz; Jasło: Romuald Paloh apt., Kamionka: Karol Piepei; Kańczuga: Rad. H>ger; 
Kółomyoja: Jan Sidorowie! apt., Kopycsyńce: J. Znamirowśki; Katzmann: (lyryl Oknniowski; Liskot F. Mosscseński apt.: 
Dopatyn: Stanisław Gryufeld apt; Podoliniee: Józe' Faix apt.. Podgórze J Skakaiski apt., Prsemyil: M. Krug kup.. I.

i., Batków Oskai 
Sadagóra: Dam

 t , . . . _____   . , Sieniawa Cbaim RstL
kup., Sokal Engen. W/soczański a it., Stanisławów J. 91,-nr, apt.. Stryj: Leon Gartner apt., Strzyżów: W. Zajączkowski 
apt., Suctawa- J. Lii Ao apt; Szczeń c: Jan PjIss cpt Tarnobrzeg: J. Brudziński; Tarnów: W. Mttidner k  Cmp. kap 
Zaleszczyki: ' t. SzymnnowioT.; Załeźee Br. Małkowski apk.

Zasada handlu; 
. N a j m n i e j s i t  zysk, 
? wielki obrót*. 
ScińiarutelM iaayhka

obsługa.

Wiedeń, Wlppllngerstratse nr. 39,
w pobliża c. k. badynka telegraficznego,

po bezprzykładnych tanich cenach!

Najtańsze źródło 
ttabyoia w| austr.-węg.

monarohii, 
„Największy Zakład* 

tego rodtaja.

Wielka sprzedaż porcelany i majollki,
Nsjlepau parcelona! 

l | j l e » » g * g ą s  J g k f i M
S a jm o d n lęju e  fasony!

Serwisy stołowe •“ R ga S tZ
wazy, C tal. i ł e b >klch, 6 tal deserto^yeb, 
scaierki, 2 okrągłych półmisków, konipo
tifrki, 2 łyżtk oaiaterki.............................
Na / 2 osób 8 , i;tnk kosztuje podwójnie.
serwisy fio kawy 1 herbaty
Ałacit-jące tię ł czajnika, dzbanuszka na 
mleki, cukierni 'tki i 6 filiżanek kawowje i 
Na 12 oiób ikiłdające się z 1S sztuk ko 

sztują o połowę drożej. Z tych serwisów 
maci t>.kt.• na skłMsiw iu% I i 2 osoby
Serwisy na Mocca «>«

*  B  dibanusBki.
wkJeraioiki, 6 filiżanek, tany pofcalaaowej
lnb z drtewa . . ...................................
Serwisy do umywalni
z lawoaru, di b inka, garaunka , tacki na 
inyoło lub puszki, po siki na uczutejzki
d o  a  b ó w .   ..............

Z fajansu w pięknyoh ang. formach z ma> 
lowidlem i glazurowane..............................

wypiawy ślubne
rwisa stołowego n* 6

Zupełne
;o ną 
•srwiee

do kawy ni 6 osób, serwila do Umywslni, 
ssrwisL do herbaty na 6 osób, z 6 rólnyoh 
gsrsnnków na mleko i do gotowania, ko­
sza na owoce lnb c h le b ..............................

• *  * 
S f l|
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u. zł. zt. zł. zł. złr. zł.

7.80 11.50 13.15 1 5 .- 17. •ł;\ 25. -

3 . - 3.75 4 /0 5.50’ 6.50 7.—

|

8.

3 /0 4 /0 5 6.— 7 — 7.59 8. r>0
•

------- 4. - 6.— 8. 7. - 7.60 8.50

3.(0 8 80 5.— 7 - 7.31 8 50 II. -

8.5'1 7. P. 9 — 15.
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19.80 25.80

O00 40.— 44. 5’'.— 60.

W azoniki z niajoilkt porrelaoy, iontioji, bronzu, rozmaite fantazje: 50, 80. 80 90 ct., 
złr. 1, 1.50, 1.8v.<, 2. 2.50, 3, 4 do 12. Stolik na kwiaty politurowany na czarno, na 8 
nogjtób, elegancki 3 złr. Stolik na kwiaty z efektowni# dekorawunomi wazonkami por- 
oelanoweml 5 złr. Zardenieiki majolikowe po złr. 3 5 7, 8, 9, 10. -

1*1 Ia ,  O  1 -

epriwadaona z kroi. laskiej fabryk port e>any o 80 do 40 preł. tań­
sza jak wszędzie. Imitacje co do formy i wykonania powyższym zu­
pełnie równe, odróżniają ię tylko znakiem. Tak oryginalną jakoteż 
imiti waną ntizymnję n* składzie piócz serwisów stołowych, do ka­
wy, btrbaty, mokLi, umywalnie, także zastawy, serwi-a desartowo, 
kąbaretk sztućce deserowe, asiety, półmiski na ryby, kuhk> n * 
jaja, tmsz!e, muszle na j.-ja, lichtarze, do trzymania mcm, c*a'ki, 

— _______________________koszyki, płyty na t- rtr i t. r>.__________________  _ _ _ _ _ _ _
D z b a n k i d e k o io w a u e  i p r z e d m io ty  u d e k o ro w a n e  w staroniemi ckiej i 
włoskiej masie kamica-.ej. majolico, fa.jan.ie prasrdz. » ladsąoo i^it. Cnivre p-tlL Dzbany po 
40. fO, 70 ct., i złtl 1, 2 3, 5, 7. — Przedmioty fantazji 50, 8J ct., i złr. i ,  2, 3, 4, O, 8. 
Płyty dekorowane 80 ot., i złr. 1, 1.60, 2, 3, 5, 6 do la złr. Defcor. zeitiwieni". dla kredrn- 
sów, zaiUwy na-drzwi i dywany złr. 5 6, S' 10, 15. Kolosa^? wybór okojp 1000 sztuk.

b e rw ls y  do p iw a  skłd łające ii§ 
z 1 wio!k. i 6 mai. dzbanków nr. 7, 8, 8, star. niem. iteing. zr. 5.—, 6, 7, 8, 10 ma ol.
z okuciem U , 12, 18, * *  » » 7.—, 10, 11, 12, 14, '  „
z płytą I okute 13, 14, 16, » > .  8.50, 13, 13. 14, 16,

»tyl. i efektowno mcutelSi pyszno wjkonanie.
W azy * «n»iol‘ki h  8, H. 4, 5, 6.. 8 do 12; porcelany 40, 50, 60, SO c . złr. 1.10, 2, 

_ —  ̂ ^  a ubraniem w fcwi&ty lub bflł tegoł, powabne formy i pyszne wykon.
M a h a r t ą  w naj . yszn. I il»Jg’istown. wykouani.oh to tł. l. 1. 0 a. 2.50. 3. 

W ia d ru  ma w odę z cecką z poroel. zlr. 2.90, 3.90, 4.90, z pat, cewką met, o 60 ot. wyż. 
IJ1HY W A L N I E  żelazne, Uk.etow-tne na o zecbowo, okrągłe z płyti.mi booznimi zł. 2 91, 

z 6 działo - ym serwisem porcelanowym złr. 5.70, ozworokątne 5.40, ozworokątne z ota- 
ŹHfM.j od tym zD. 6.50, z spodnią płytą złr. 7.50.

B i d e t y  z eleg.

pod. miastem , Paryżem"
Ces. król. nadworny Handel Towarów galanteryjnych

w  P  B  A  I> Z  E ,  n l i e a  C e le łn a ,  18.
poleca swe znane z dobroci wyroby wybornych towarów galanteryjnych i 

iw zbytkowych ze skóry, brente, jyoroelariy, sskła, drteWa, róga,
kolei, szylkretu, kości Błoniowej, pianki eto w najgustowniejszem wyko- 

jako t o : albumy, sakiewki, pugilaresy na cygara,
'd  podróżue, myśliwskie, na weksle 
i na bilety wizytowe, przyrządy 

szklanki do piwa. biżuterja damska, łaćouszki do zegarków,

nanin
dze, li t , ,  torebki podróżue, 
torebki damskie

oygareta, pienią- 
myśliwekie, na weksle i doknmenta, tudzież 

do pisanń, figury, wązy, 
o zegarków, cygarniczki, 

parasole, maszynki grające, jak nieinnibj wsżystkie możliwe 
g f f g f y f i f W f c i o  Przyrządy do podróży, towary ze srebra ohińskiege,

aparaty czarodziejski , karty do gry, lampy, ordery 
kotylionowe, stereoskopy i obrazki, wózki dla dzieci, rekwizyta do łowie­
nia ryb, stroje z prawdziwych czeskich granatków, jak niemniej wezelkie 
inne przedmioty, stosowne do podamTków na nrodziny, na święta Bożego 
Narodzenia, na Nowy Rok 1 dla K a r z e n o a y c h ,  i t. p. w najobfit­
szym wyborze przy rzetelnej i szybkiej nsłudze, po najtańszych cenach.

Jako nowość polecamy A  A  I 8  T  O  N

_ pnlit. podstawą drownianą 9 złr. 
 praktrcziiTab formach zł»-, 2.30,

M o c n i  fet dla ihoryei, i pożużmc, W

Zapaiaiozki garnitury fa jen ra ta lie , m iseczki na popiół, przybory plzarzkie, wi 
na tytoń , fontaay na kadzidło, prawdziwe fajki tureckie (czybukij 16, 20 c t ., 
gato wyzł. oane ot. 60, 80 i ztT. 1.

wazki
bo-

Poroelanowe sprzęty knohenne: 'łncz i <fc> mięsa 68 «t., waikAdo oiasta nr. l.aO, sitka
do herbaty 36 ct., warząc.,wy 25 ct-, kopystki 31 ot., arzechwy do mleka 35 ct., łyżki 
do szumowania 65 ot., noże do srajania ciasta 30 ct., ehoible 65 ot., lejki 60 ot., praski 
do cytryn 1 złr., komódki na korzenie złr. 3.50, naczynia g -s jodarakio 20, 45, ho, 85 ct. 
rondelki oguiotrwała 80 d > 70 ot., garnki na mleko 6 do 38 o*., garnki do gotowania 
od 8 do 16 ct., brusiki 14 ct., tamka do eoozawiozy 60 ot.

C. k. wył. nprz. Fajki porcelanowe z wkładką glinianą (pate Goldsohei erj prio ̂ y .- 
srają ze względu na palenie snebe, czyste, wszystkie iunc fajki, sztnka 16 ct., ófcnte 80,
40 ot.; pomslowune pomalowane 1 pięknie okute 55 60 ot.

C. k, uprz. noiw em U ae wazki na tytoń, 
koloru koici słór.

z su u rk o .it j 
dekor. lepsze

wkładką, 
dskor.

w których tytoń 
isiiep. dekor.

Patent Nn l. zł. 1.M 1.70 2. - 2.50
Ooldiebsidor Nt. 2. „ 1.80 2.— 2.60 3 . -

________ ________ _______ ________ _ r _ _  ■  . i farba porcelanową njegia-
znrowanych i glszorowanyoh , farbą kości słoniowej eą na składzie kilka tysięcy: pół­
misków, talarzow, waz, dzbanków, wazoników, miesrrek na popiół i t, p. Farbą porce­
lanową pomalowane sztuki mogą bjó na żądanie wa wliznej tnalarni wypalone, gdzie 
<ą azińmiiin <łyM<ro<ZW>łeai udzisU złą nauki.____________________________ ____ _______

W ypalone fotografle aa przedmiotach porcelanewyck, a to: na wazacf, na tackach do 
kawy, herbaty i  hoUoiw, serwisach da kawy, herbaty, w-kks, zastawach stołowych, 
łałńfzaeh deserowych ł kuohotraycfi, tacach na karty wizytowe, fajkach, mjsscsbjoh na 
popiśŁ cMłazkaeh, owalnych i okrągłych płyśaoh, a to: obraty śmeaue do ram lnb na 
neghAkiFetografie na ą wieczna i wytrzymają wszelką zmianę powietrza.
Do re ft rfTiyimafą sio tylko dobro obrazy i odsełają się niees kodzone; termin
dostawy 8—Hf dni. — Omy od zł. » , 4, t ,  *

Półm iski na ryby złr. 1.80, 2, 8, tak w gładkiej jakoteź ząbkowanej formie.
M  s z y n k i  d o  k a w y  z blaszanym nasad ra f-5, 70, 85 ol., rD l, 1.20 i. -,o l.-O. P»teo- 

t wniiO maszyn.i >> kawy cale z porcelaoy (non plus nlcraj 70. 90 ot., złr. 1.10, 1.80,
 ___ L80, 2, 2.80. F i l i ż a n k i  do kawr 14. 16. 1* 20 ct., kolorowe 18, 25, 80, '5 fif) ct.
IŁ A J M E I ŚŚ 30, 3jJ, 4<>, 50, 6o, 9 ót. ^fllzanki ao nerbaty iO, 85 ot^'kolorowe dÓ, 3o,

3 ó r 4 0 ,jgp ct. kolor o w  0  p o ł o w ą  droższe.

Talerze porcelaąpwo głankie

^ąbs ow. 27

lO otn>.
^  »23 .
25 .

8
9

11
14

12

ct. podwój io ID ct. ,
.  «  .,  głęb. 13 ct. B 15 ,

» B i t  ,
„ do 25 ctm. 20 ct. głęb. 17 ot.

z obwódką 
o 4 ct. 
droższa

i.a Stupą Zł. 1.20; 30 ctm.B laty na torty  23 erntr. 40 kt.. r.a stoję 1 złr., 2 / ctm. 50 er.,
60 ct., na stopę »ł-. 1.40, 31 c m. 80 et., n> stopę złr. 1.70.
K ubki dle dziCol z somi.znemi figurami, sylwetkami różuemi nspisimi a to: Naszemu ulu­

bi* ńcowi z dodiniem imion ra sztukę 25 ct. Knbki na jaja 6 ct. kolorowe 10 ot., z 
inslowiułum kur 15 ct.

6, 8, 10 I wyżej.
Zaitaw y p g o w o c ir  z zwjoli^t, fignralooA 5. 8, lo,U>» za nogach zł. i.5D:2,2.60, 3.2,1. 
Talerze ‘ oesćrow e poreelaaewe 20, z5, 80, 40, 50 cfc, — i  majoliła 15. 20, 84 Si 

przełamano glazurą 20, 92, 26, 98 ct.
Su. ot.,

9 zIr. 60 et., 
.lifik. 8 zL

Serwisy d om ow o składające się z 6 talerzów, z jednej zaitawy z majolikl
> wioi. py iz. zastawą 5 złr.—6 talerzów, koszyk, majelika 2 złr., z koszem z   _

koszyki na owoce i ehleb z druta oeynkow. 25,30,40,60, 60 ot., s poił. dr. zł. 1.30, 1.50,1.70.

* w i f »

B l a t y  d re w n ia n e , najrzettlni«jszy wyrób wiedeński,
okrągłe: 27 otm. zł. 1.50, 35 ctm. zł. 9.— 42 ctm. zł. S.70

z antabkami z now. srebra; 32 otm. z’ . 1.80, 87 ctm. zł. 2.40, 45 otm. zł. 3.60
czworograniaste: 83 otm. zł. 1.70, 46 ctm. zł. 2.50, 53 ctm. *L 3.50

z antabkami z now. srebra: 38 otm. zł. 1.90, 51 ctm. zł. 8 .—, 6t otm. t ł. 4.50
czworograniaste: 40 ctm. sł. 1.21, 60 ctm. zł. 2.30, 60 otm. zł. 8.40

__________ z antabkami z drzewa: 45 ctm. zł. 1.8(1. 63 o ‘m. zł. 2.60. 64 otm. zł 8.80
Dzbanki do zwykłego

J f  %a l  o
i - ss 8 sg ® 2«j"S o

u

<

nowy ins rumenc muzy żny, na którym grać rno na, nie będąc muzyk 1 
nvm, setki rozmaitych aryjv pieśni i tańce Ariston z B zeszytami nui 20 złr 
U l i  -zczegyłowo illustrowane cenuikuspisy nut, i prospakta w czeskim, 
i me -leokim językn gratis i fr nco. H H  Zauważ iny przytem i zwra-' 
camy uwagę P T. Publiczności, te w mteresid iraszyth’ tAv  pośredniczą 
ani podróżni, an: ajenci lub zastępcy i prosimy o łaskawe nadsyłanie za­
mówień wprost pod adresem naszej firmy. 8811 l—5

ą
a -i

•6 i *  & 
• 3 1 -S 'la

-s Sl-spS.
gj rt*

.2 «s - a §-K —  -4J Ja

4 '— .- f —m

l i i

■ V '

In stsro-niem. kamienno, z maj o liii '/, litr. 40 50, 
et. 1 zł., 1*/, litr. «ł. 1, 1.39, 1.50, 2, 2.50; 2 i 3-li- 

trowe zł. i.50, 1.91, 2, 2.5Ó, S ; oknte 90 ct. do zł. 1.30.
«04 80 et., 1

nżytkn w a' 
i ł ., litrowe 7fi. 80,

S e r w i s y  «io zabawy dla dzieci w eleg. karłonaoh, serwisy stołowe do kawy, herbaty i n- 
* ' D, f6, 20, 25, 80, 40, 60, 80, zł. 1, 1.2J, 1.50, 1.80, 2, 2.50.mywsdnie ot. 10,

Dostawa we Wiednia i tegoż powiatu gratis. — Wysyłki na prowincji załatwiają się z największą starannością pod gwarancją za pobraniem. — Coby się 
niepodobało, będzie na powrót przyjęte i kwota zwrócona. —  Na żądanie będą wysiane wzory i przedmioty dekorowane w większej ilości do wyboru .

ttoldschei de r’sche „Porcelan - Manufactur “ nnd „Majolika - Fabrik",
Główny skład: wt Wiedniu, I. Wipplingerstrasse nr. 39.

Szam pan Im perial!
Skład dla Ąnstro-Węgier: Wiedeń u M. Hollfiodęr, Postgju b. 

„ » N iem iec: Berlin u J. Muller, Grenadierstrasse.
„ ,  Anglii: Londyn u E. Smith, Kingstrasase.
„ „ Moskwy : Petersburg 11 L. Gorjoff, Michaelsplatz.

Cena dla Anstro-Węgier oryginalny oplombowany kosz,
6 flaszek lfl złr.

» „ »  n ^ ^ » 3 Ó n
wraz z opłatą cła z wiedeńskiego nrzędn cłowego.

3872 3—10 Favre Freres, Epemay.

'  ydnw»» | MMddele J. Dobrzański i K. Groinao. Naczelny i odpowiedzi alty redaktor Jan Dobrzański. Z  d ra k a m i u G azety  U M n a i j f
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